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Jubileusz 

Ekonomika 

LESZNO >  Jubileusz 110-lecia obchodził Zespół Szkół Ekonomicznych. Uroczysta gala 
z udziałem nauczycieli i uczniów odbyła się w auli szkoły. Wśród zaproszonych gości, któ-
rzy składali gratulacje oraz jubileuszowe życzenia dyrektorce placówki Irenie Szynkarek 
byli m.in. kurator oświaty Robert Gaweł, wiceprezydent Leszna Piotr Jóźwiak, minister 
Jan Dziedziczak oraz posłowie: Grzegorz Rusiecki i Wiesław Szczepański. Od 1970 roku 
szkoła mieści się przy ulicy Poniatowskiego 2. W 1972 roku uroczyście nadano szkole 
imię Jana Amosa Komeńskiego. Natomiast od 1975 roku placówka nosi nazwę Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Lesznie.

REKLAMA

Ewa Andrzejewska ponownie 

przewodniczącą 

LESZNO >  20 marca w Miejskiej Bibliotece Publicznej, podczas zebrania sprawozdawczo-
-wyborczego oświatowej "Solidarności", doszło do wyboru władz na kolejną, 5-letnią ka-
dencję. W zebraniu wzięło udział 80 delegatów z organizacji zakładowych. Ponownie na 
stanowisko przewodniczącej Organizacji Międzyzakładowej NSZZ "Solidarność" Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego w Lesznie, wybrana została dotychczasowa szefowa oświato-
wych struktur Ewa Andrzejewska. Była ona jedyną kandydatką na objęcie tej funkcji. 
Licząca około 250 członków leszczyńska oświatowa "Solidarność", zrzesza związkowców 
z placówek oświatowych z Leszna i okolicznych powiatów.
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Bez wątpienia miał charyzmę i koloryt, 
które zapadały w pamięć. Wprawdzie 
urodził się w Śmiglu, ale to z Lesznem 
związał swoje dorosłe życie. Po studiach 
zaczął pracę jako nauczyciel chemii 
w liceum w Głogowie, ale koniecznie 
chciał pracować w przemyśle – dlatego 
gdy w 1964 roku dowiedział się, że jest 
praca w laboratorium w „Akwawicie” 
w Lesznie, zatrudnił się tam i został aż
do emerytury. Wprowadzał nowe tech-
nologie i rozwiązania, najpierw jako 
kierownik zakładu, a po przekształce-
niach jako prezes zarządu i dyrektor 
generalny Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Fermentacyjnego „Akwawit” S.A. We 
wspomnieniach spisanych w książce 
„Ludzie i czasy. Leszno we wspomnie-
niach mieszkańców” (2018 rok) mówił
tak:

„W zakresie rektyfi kacji opracowa-
łem konstrukcję urządzenia, które po-
zwalało na lepsze oczyszczanie spiry-
tusu. Nie opatentowałem go. Dałem 
je fi rmie w prezencie za to, że mogłem 

zrobić doktorat. Urządzenie jest nadal 
wykorzystywane, dlatego nasz spirytus 
jest najlepszy w Polsce. Mam zestawie-
nie wieloletnich badań w tym zakresie. 
Wygrywamy jakością. Na leszczyńskim 
spirytusie produkuje się najlepsze wódki 
polskie, a także niektóre zagraniczne”.

Był wizjonerem. Potrafił łączyć cele 
i jednoczyć ludzi.

„Starałem się wykorzystać energię od-
padową, głównie ciepło, które powsta-
wało w procesie produkcji spirytusu. 
A że fi rma była bogata, postanowiliśmy 
wybudować basen. (…) Projektując 
go jeździliśmy do Francji i Niemiec. 
Podglądaliśmy to, co w Europie było 
najlepsze, bo chcieliśmy stworzyć coś, 
czego dotąd w Polsce nie było”.

Kolejnym obiektem, który sfi nanso-
wał „Akwawit”, była kręgielnia przy 
ul. Strzeleckiej. Był to dar dla miasta 
za pomoc przy zakupie terenu pod pły-
walnię. Z kolei gdy w fi rmie wymieniał

miedziane kadzie do produkcji kwasu 
mlekowego na nowe ze stali kwaso-
odpornej, stare wysłał do huty miedzi, 
gdzie je przetopiono i przekazano w za-
mian blachę miedzianą na pokrycie da-
chu budowanego w tamtym czasie koś-
cioła pw. Św. Kazimierza w Lesznie.

Na emeryturze działał nadal. Całym ser-
cem zaangażował się w adaptację poszpi-
talnego kompleksu przy ul. Wałowej na 
potrzeby szkoły muzycznej. Pozyskiwał
pieniądze i ludzi:

„Zwołałem wszystkich wykonawców, 
którzy pracowali dla „Akwawitu” i przez 
lata zarabiali pieniądze za swoje usługi. 
Poprosiłem ich, aby teraz popracowali 
trochę za darmo. Nie odmówili” – wspo-
mina w książce.  

Dr Stefan Grys pełnił wiele ważnych 
funkcji. W różnych latach był m.in. 
prezesem Porozumienia Producentów 
Bioetanolu w Polsce, prezesem 
Aeroklubu Leszczyńskiego, skarbni-
kiem Aeroklubu Polskiego w Warszawie, 
wiceprezesem zarządu wojewódz-
kiego  Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych w Lesznie oraz prezesem 
Stowarzyszenia Przyjaciół Szkoły 
Muzycznej I i II Stopnia im. Romana 
Maciejewskiego w Lesznie. Był rów-
nież radnym Rady Miasta Leszna IV 
i V kadencji. W 1994 roku jako pierwszy 
w historii Leszna otrzymał odznaczenie 
Zasłużony dla Miasta Leszna. W 2002 
roku światowa Akademia Medycyny 
im. Alberta Schweitzera nadała mu 

tytuł doktora honoris causa of philosop-
hy w naukach humanistycznych.

Dodajmy, że kochał i sponsorował wiele 
dyscyplin sportowych. Był m. in. współ-
twórcą zawodów balonowych, które od 
lat odbywają się w Lesznie, wspierał też
leszczyński żużel.

Pogrzeb Stefana Grysa, odbył się w so-
botę, 18 marca, na cmentarzu komunal-
nym przy ulicy Osieckiej w Lesznie.

TEKST: 

KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK

ZDJĘCIE: ARCHIWUM

# WSPOMNIENIE / FELIETON

W  dniu 6 marca, w  wieku 85 lat zmarł dr nauk chemicznych 

Stefan Grys  – zasłużony dla Leszna i  jego mieszkańców fi lan-

trop, manager i  działacz społeczny. To z  jego inicjatywy 

w  Lesznie powstały pierwszy w  Polsce aquapark, hotel, korty 

tenisowe i kręgielnia przy ul. Strzeleckiej, a poszpitalna ruina 

przy ul. Wałowej zamieniła się w  piękną siedzibę Państwowej 

Szkoły Muzycznej. Był też gorącym orędownikiem spraw zwią-

zanych z lotniskiem, wspierał wiele dyscyplin sportowych.

Zmarł doktor Stefan Grys…

Jak wylać dziecko z kąpielą. Instrukcja w kilku krokach.
Jestem feministką. W sumie nie wypada nie być feministką w naszych czasach. Zależy mi na równych płacach, takim samym 

traktowaniu w pracy i obalaniu stereotypów. Denerwują mnie pseudodowcipne żarty z wąsem. Ale! Równie mocno buntuję się 

na wiele działań prokobiecych, które – moim zdaniem – robią nam więcej szkody niż pożytku.

No bo zobaczcie tylko: weźmy w rękę
Forbesa. Kobiet na ponad 100 stronach 
jak na lekarstwo. Biznes jest facetem, 
to jasne. Najbardziej wpływowi, prze-
bojowi, najbogatsi – FACECI. A w kio-
skach ruchu (tych kilka, które jeszcze po-
zostały), nieśmiało zerka na nas Forbes 
Woman. Kupuję tę babską wersję ga-
zety o przedsiębiorczości. Et voila! Na 
wszystkich stronach kobiety! Zaradne, 
mądre, przebojowe. Czego się więc cze-
piam, zapytacie? A ja sobie po cichutku 
myślę, czy świat by się zawalił, gdyby 
te same kobiety pokazać obok tych mą-
drych mężczyzn? Może pokazać, że bi-
znes nie jest mężczyzną, nie jest też ko-
bietą, tylko zbiorem cech i inteligencji? 
Nie potrzebujemy mówić o przedsiębior-
czości w spódnicy, nie potrzebujemy na-
rzędzia, żeby ją pokazywać. Uwierzcie, 

ona obroni się sama. Nawet stojąc wśród 
najbogatszych mężczyzn w Polsce.

Zawsze będę bronić równouprawnie-
nia. Niezależnie od płci. Bo dlaczego 
tak rzadko wspomina się o dyskrymina-
cji mężczyzny, jeśli chodzi, np. o urlopy 
tacierzyńskie? Dlaczego w sądzie to fa-
cet musi udowadniać dwa razy bardziej, 
że należy mu się opieka nad dzieckiem? 
Dlaczego faceci nie mogą płakać, być
słabi i mieć depresji? 

Wiecie co? Mam takie poczucie, że je-
steśmy całkiem mądrzy i przez ostatnie 
kilkadziesiąt lat osiągnęliśmy naprawdę
wiele, żeby wyrównać szanse. Teraz już
nie rywalizujmy, a stańmy obok siebie. 
Bo jesteśmy równi. I naprawdę fajni!

                             TEKST: 
KATARZYNA PLEWKA-CHYŻYŃSKA ZDJĘCIA: BARTOSZ KUBIAK, ANNA BARTOSZ-KOSMALA
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Zdjęcie: www.umww.pl

Ponad 6 000 000 złotych 

dla leszczyńskiego szpitala 

LESZNO > Szpital w Lesznie otrzyma 6 327 070 złotych z funduszu unijnego REACT-
EU, przyznanego przez Komisję Europejską. Pieniądze, które skierowane będą na zni-
welowanie negatywnych skutków pandemii COVID-19, szpital zamierza przeznaczyć 
m.in. na zakup środków ochrony zdrowia, sprzętu medycznego, aparatury medycznej, 
diagnostycznej, laboratoryjnej oraz środków do dezynfekcji. Działania te mają umoż-
liwić udzielenie większej ilości świadczeń medycznych dla pacjentów, również takich, 
które nie były dotąd oferowane przez leszczyńską placówkę. Przyznane przez Zarząd 
Województwa Wielkopolskiego środki, pochodzą z Wielkopolskiego Regionalnego 
Programu Operacyjnego na lata 2014-2022.  Samorząd województwa wyda w sumie 
ponad 102 000 000 złotych na 34 podmioty medyczne znajdujące się w Wielkopolsce. 
Umowę o dofinansowaniu świadczeń medycznych leszczyńskiego szpitala, podpi-
sali dyrektor Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w Lesznie Krzysztof Albiński oraz 
Marszałek Województwa Wielkopolskiego Marek Woźniak.
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Smekta aSp. z o.o.
ul. Pozna ska 6, Leszno www.smektala.pl

REKLAMA

Rozstrzygnięcie konkursu 

dla nowej siedziby 

Muzeum Okręgowego 

LESZNO > Rozstrzygnięto konkurs na opracowanie koncepcji nowej siedziby Muzeum 
Okręgowego. Będzie się ono znajdować przy Alejach Jana Pawła II, w budynku dawnej 
Leszczyńskiej Fabryki Octu. Konkurs na rewitalizację dawnej Octowni, został ogłoszony we 
wrześniu ubiegłego roku i od samego początku cieszył się bardzo dużym zainteresowaniem. 
Wstępnie do konkursu zgłosiło się ponad 200 architektów, ale ostatecznie wpłynęło 79 pro-
jektów. W skład Sądu Konkursowego oceniającego zgłoszone prace wchodzili członkowie 
Stowarzyszenia Architektów Polskich, przedstawiciele Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu, 
leszczyńskiego samorządu oraz dyrekcja Muzeum Okręgowego w Lesznie. 

Wyniki konkursu przedstawiają się następująco:

Pierwsza nagroda / Studio Lisiak sp. z o.o. z Poznania - 50 000 złotych oraz zaprosze-
nie do negocjacji w trybie zamówienia z wolnej ręki na wykonanie usługi na podsta-
wie wybranej pracy konkursowej. Druga nagroda / JEMS Architekci sp. z o.o. z Warszawy - 
40 000 złotych. Trzecia nagroda / P2PA sp. z o.o. z Wrocławia - 30 000 złotych. Wyróżnienie 
równorzędne I stopnia / Heinle, Wischer und Partner Architekci sp. z o.o. z Wrocławia - 15 000 
złotych, wyróżnienie równorzędne II stopnia / WXCA Group sp. z o.o. z Warszawy oraz Mikołaj 
Kwieciński z Warszawy - po 7 500 złotych.

Zdjęcie: www.poznan.sarp.pl
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REKLAMA

Zdjęcie: www.lesznotenisklub.pl

Pierwszy Turniej Parlamentarny 

Tenisa Ziemnego

LESZNO >  Na kortach Leszno Tenis Klub, które mieszczą się przy Hotelu Akwawit roze-
grano 16 marca, pierwszy Turniej Parlamentarny Tenisa Ziemnego. Wzięli w nim udział 
samorządowcy oraz parlamentarzyści m.in. Marszałek Senatu Tomasz Grodzki, senator 
Wojciech Ziemniak i poseł Kazimierz Choma. W tenisowej rywalizacji wzięło udział 6 par 
deblowych, które podzielono na dwie grupy. W turnieju zwyciężył duet z Kraśnika, po-
seł Prawa i Sprawiedliwości Kazimierz Choma oraz towarzyszący mu samorządowiec 
Rafał Tarnowski, którzy w finale pokonali senatora Waldemara Sługockiego i radnego 
z Gorzowa Wielkopolskiego Roberta Surowca reprezentujących Koalicję Obywatelską.

Zdjęcie: Tomasz Młynarczyk

Obchody Dnia Żołnierzy Wyklętych 

LESZNO > Przy Pomniku Żołnierzy Wyklętych odbyły się 1 marca uroczystości upamięt-
niające XI leszczyńskie obchody Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy Wyklętych. Licznie 
przybyłe delegacje, mieszkańcy miasta oraz uczniowie leszczyńskich szkół, złożyli pod 
pomnikiem wiązanki kwiatów i zapalili znicze. "Oddajemy hołd żołnierzom antykomu-
nistycznego i niepodległościowego podziemia, którzy wierni przysiędze, mimo bezna-
dziejnego położenia, nie poddali się, nie wkupili się w łaski nowej władzy zdradą swo-
ich ideałów i swych towarzyszy broni…" - mówił wiceprezydent Leszna, Piotr Jóźwiak. 
Wiceprezydent przypomniał również mieszkańcom Leszna o zmarłej w 2015 roku Stefanii 
Gronowskiej, która była ostatnim Żołnierzem Wyklętym żyjącym w Lesznie. Odsłonięty 
1 marca 2014 roku pomnik, usytuowany na skwerze przy ulicy Poniatowskiego był pierw-
szym w Wielkopolsce pomnikiem upamiętniającym Żołnierzy Wyklętych.
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Zdjęcie: Tomasz Młynarczyk

Psie piękności w Rydzynie 

RYDZYNA >  W dniach od 4 do 5 marca, na terenie Specjalnego Ośrodka Wychowawczego 
oraz przy Placu Zamkowym w Rydzynie, odbywała się Krajowa Wystawa Psów Rasowych. 
Leszczyński oddział Związku Kynologicznego w Polsce, po raz pierwszy zorganizował 
wystawę poza Lesznem. W poprzednich latach wystawy odbywały się w lutym oraz 
w maju. Mimo, że aura nie sprzyjała wystawcom, to do Rydzyny zawitali goście z Polski 
oraz Czech, Niemiec, Norwegii, Ukrainy, Finlandii, Węgier, Danii, Serbii, Anglii, Szwajcarii 
i USA. W dwudniowej wystawie brało udział około 3 000 psów, które rywalizowały w 10 
grupach FCI. W skład Komitetu Honorowego weszli posłowie Jan Dziedziczak, Grzegorz 
Rusiecki, Wiesław Szczepański, przewodniczący Rady Powiatu Jan Szkudlarczyk, bur-
mistrz gminy Rydzyna Kornel Malcherek oraz przewodniczący Rady Miasta i Gminy 
Rydzyna, Roman Skiba. Wystawa odbywała się pod patronatem starosty leszczyńskie-
go Jarosława Wawrzyniaka.

Zdjęcie: Tomasz Młynarczyk

To było wspaniałe otwarcie sezonu

LESZNO > Po raz kolejny odbył się w Lesznie Festiwal Smaków Food Trucków. Impreza, 
która podobnie jak w latach ubiegłych odbyła się na Nowym Rynku, przyciągnęła spore 
rzesze mieszkańców miasta i okolic. W ponad 20 Food Truckach można było spróbować 
specjałów z różnych stron świata, m.in. pyszności kuchni meksykańskiej, gruzińskiej, ame-
rykańskiej, ukraińskiej, hiszpańskiej czy węgierskiej. Każdy znalazł coś dla siebie. Dla dzie-
ci dostępna była strefa zabaw z dmuchańcami, a dla starszych strefa chilloutu. Podczas 
imprezy gastronomowie walczyli o tytuł "Najsmaczniejszego Food Trucka VIII Festiwalu 
Smaków Food Trucków". Zwycięzcą został debiutujący w festiwalu Shark Truck.
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Z mieszkańcami i dla mieszkańców…

4 marca na ręce przedstawicieli OSP Pogorzela, OSP KSRG Gola oraz OSP Borek 
Wielkopolski z powiatu gostyńskiego oraz OSP KSRG Święciechowa i OSP 

KSRG Włoszakowice mieliśmy zaszczyt przekazać dofi nansowanie z Wojewódzki 
Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Poznaniu na zakupu sprzętu 
i wyposażenia jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych. Nie tak dawno gościłem 
w jednostkach i rozmawiałem o wsparciu w zakresie pozyskania nowego wozu ra-
towniczo-gaśniczego, który zasili dotychczasowe działania. Przekazane promesy 
to potwierdzenie, że dotrzymałem słowa. Jednocześnie to wyraz podziękowania za 
służbę dla drugiego człowieka.

6 marca w Rojęczynie po raz kolejny odbył się Bieg Tropem Wilczym, w któ-
rym biegacze wystartowali w kilku kategoriach. Cieszę się, że również mogłem 

wesprzeć tę inicjatywę i przekazać gadżety dla uczestników. Dziękuję Dyrektorowi 
Karolowi Olenderowi oraz całemu zespołowi za wspaniałą organizację i kultywo-
wanie patriotyzmu lokalnego.

9 marca Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej zdecydowanie potępił

medialną, haniebną nagonkę, któ-
rej obiektem stał się Wielki Papież
– św. Jan Paweł II najwybitniejszy 
Polak w historii i podjął uchwałę
w obronie św. Jana Pawła II bez 
poparcia posłów PO i Polski 2050. 
Za uchwałą głosowało 271 posłów, 
43 było przeciw, od głosu wstrzy-
mało się 4 posłów. 142 posłów nie 
głosowało.
W obronie autorytetu Świętego 

Jana Pawła II zebraliśmy się pod 
pomnikiem na Placu Niezłomnych 
w Kościanie, Plantach im. JP II w 
Rawiczu oraz przy Kościele pw. 
św. Antoniego w Lesznie, aby 
złożyć kwiaty i zapalić znicze. 
Spontaniczna akcja, zwołana w od-
ruchu serca i wyrazu solidarności 

zgromadziła setki mieszkańców. W tym miej-
scu chciałbym wszystkim podziękować za ten 
piękny gest.

10 marca Druhny i Druhowie należący do OSP Bodzewo mieli powody do rado-
ści. Na placu za remizą odbył się uroczysty apel z okazji ofi cjalnego przyję-

cia tej niewielkiej jednostki w poczet Krajowego Systemu Ratowniczo- Gaśniczego 
oraz przekazania wozu strażackiego GBA MAN. Cieszę się, że plany zostały zre-
alizowane, a jednostka podniosła swoją rangę wstępując do KSR-G. Dziękuję
Drogim Druhnom i Druhom oddania, ofi arności, ale i determinacji do podjęcia ko-
lejnych wyzwań. Na ręce Pana Prezesa list gratulacyjny wręczyła w moim imieniu 
Ewa Rosik. W uroczystości uczestniczył Z-ca Komendanta KW PSP Poznań bryg. 
Tomasz Grelak oraz Komendanci z PSP i OSP z Powiatu Gostyńskiego.

Również 10 marca w Kościanie wziąłem udział  w zebraniu Członków i Sympatyków 
PiS Kościan, na którym przedstawione zostały sprawy bieżące oraz sytuacja poli-
tyczna w kraju, także w kontekście spraw międzynarodowych. Dziękuję za zapro-
szenie Przewodniczącemu ZK PiS w Kościanie Panu Stefanowi Żurkiewiczowi 
oraz Pani Staroście powiatu kościańskiego Dorocie Słowińskiej. Dziękuję za tak 
liczną obecność. To potwierdza, jak ważne są takie spotkania oraz jak silne jest za-
angażowanie naszych struktur.

11 marca natomiast spotkałem się z Druhnami i Druhami OSP podczas sprawo-
zdań rocznych w OSP Ostoje w gminie Jutrosin oraz OSP Krzywiń w gmi-

nie Krzywiń, gdzie również miałem zaszczyt przekazać wóz ratowniczo-gaśniczy, 
który trafił do jednostki w ramach przenosin z PSP Kościan oraz łódź motorową.

Dziękuję w tym miejscu Drogim mieszkańcom za wspólne spotkania, rozmo-
wy oraz wsparcie.
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Obietnica została dotrzymana. Jest już kolejna!
Na Oddział Urologii i Onkologii Urologicznej leszczyńskiego szpitala dotarł nowoczesny tor wizyjny, dzięki któremu można na 

monitorze oglądać pole operacyjne w doskonałej rozdzielczości. Dla lekarzy oznacza to wielką precyzję i możliwość obserwo-

wania wykonywanego zabiegu na ekranie. 

Przypomnijmy: zakup jest da-
rem od Fundacji Rozwoju Urologii 
Leszczyńskiej, która jesienią zeszłego 
roku, podczas jubileuszu 20-lecia dzia-
łania organizacji, zapowiedziała zakup 
tego urządzenia na potrzeby oddziału. 
Sprzęt kosztował 200 tysięcy złotych. 
Obietnica została dotrzymana. 21 lute-
go tego roku dar został ofi cjalnie prze-
kazany lecznicy.
- W obecności dyrektora szpitala 

Krzysztofa Albińskiego, doktora nauk me-
dycznych Davida Musielaka (ordynatora 

oddziału) i Anny Bystrzyckiej (pielęg-
niarki pracowni endoskopowej) został
już ofi cjalnie przekazany we władanie 
lecznicy. Sprzęt przeszedł pomyślnie 
wszystkie próby i już działa. Pierwsze 
zbiegi z użyciem toru wizyjnego zosta-
ły już wykonane – informuje Marian 
Langner, prezes Fundacji Rozwoju 
Urologii Leszczyńskiej.
Urządzenie świetnie współdziała z no-

woczesnym laserem holmowym, dzięki 
któremu oddział przeprowadza cały sze-
reg operacji urologicznych, w tym m. in. 

usunięcie gruczolaka stercza. Aktualnie 
jest to najnowocześniejsza metoda, sto-
sowana w największych ośrodkach uro-
logicznych w kraju.
- Zabieg nie wymaga usunięcia chorego 

organu przy pomocy skalpela czy laparo-
skopu, więc powłoki skórne zostają nie-
naruszone. Laser wprowadza się do pola 
operacyjnego poprzez cewkę moczową
– wyjaśnia dr n. med. David Musielak, 
ordynator Oddziału Urologii i Onkologii 

21 lutego Fundacja Rozwoju Urologii Leszczyńskiej przekazała na potrzeby Oddziału Urologii i Onkologii Urologicznej nowoczesny tor wizyjny. Na 
zdjęciu od lewej: Anna Bystrzycka - pielęgniarka pracowni endoskopowej, Marian Langner - prezes fundacji, Krzysztof Albiński - dyrektor 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego i dr n. med. David Musielak - ordynator Oddziału Urologii i Onkologii Urologicznej

Dr n.med. David Musielak, ordyna-
tor Oddziału Urologii i Onkologii 
Urologicznej Wojewódzkiego 
Szpitala Zespolonego w Lesznie

W sumie przez 20 lat działalności Fundacja Rozwoju Urologii Leszczyńskiej przekazała 
na potrzeby leszczyńskiego oddziału urologicznego dary za milion złotych. Dzięki ich 
determinacji do szpitala w Lesznie trafiły m. in. endoskopy do kruszenia kamieni w mo-
czowodach i nerkach czy narzędzia do zabiegów laparoskopowych.
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Urologicznej Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego w Lesznie. 
Tor wizyjny jest kompatybilny także 

z innymi urządzeniami. Można go z po-
wodzeniem stosować choćby w zabie-
gach endoskopowych, w których także 
specjalizuje się lecznica. 
- Przed urologią pojawiają się ciągle 

nowe wyzwania, a inwestowanie w sprzęt 
czyni lekarzy zdolnymi do wykonywania 
coraz bardziej nowoczesnych operacji. 
Już teraz leszczyński ośrodek urologicz-
ny jest uznawany za jedną z wiodących 
placówek w Wielkopolsce. 

Docenili darczyńców

Nie byłoby toru wizyjnego oraz wie-
lu innych sprzętów na urologii, gdy-
by nie Fundacja Rozwoju Urologii 
Leszczyńskiej i darczyńcy, których po-
zyskuje. Są nimi tak przedsiębiorcy, 
jak i zwykli mieszkańcy, wśród nich 

pacjenci i ich rodziny. Są w naszym re-
gionie fi rmy, które od wielu lat wspie-
rają działania fundacji. Także im należą
się ogromne podziękowania, bo bez ich 
wsparcia kupno tak wielu darów nie by-
łoby możliwe.
- Przy okazji przekazania toru wizyjne-

go udało się na oddziale zawiesić gablotę
z planszą darczyńców, którzy wspomogli 
nas znacznymi sumami. Jest wśród nich 
między innymi spółka Lespin z Leszna, 
która nas wspiera i udostępnia salę oraz 
oprawę kawiarnianą, gdy odbywają się
zebrania fundatorów. Wśród uhonorowa-
nych przez nas fi rm jest także leszczyń-
skie Spinko, Kaczmarek Malewo spod 
Gostynia, Leszczyńska Fabryka Pomp, 
Agromix Rojęczyn i Mleczarnia Gostyń, 
która wspiera nas od samego początku, 
czyli już od 20 lat – wymienia Marian 
Langner.
Tablica ma się rozwijać.
- Jest na niej sporo wolnego miejsca na 

kolejne loga - nazwy fi rm. Mamy nadzie-
ję, że sponsorów będzie przybywać. To 
działania dla wspólnego dobra, bo naszą

ideą od początku nie było wspieranie in-
dywidualnego pacjenta, ale zakup apa-
ratury medycznej dla oddziału urologicz-
nego, a tym samym  niesienie pomocy 
całej rzeszy pacjentów z regionu. A ma 
to ogromne znaczenie dla zdrowia i życia 
wielu z nas, bo choroby urologiczne, po 
chorobach krążenia, raku piersi i płuc, 
są najczęstszą przyczyną zgonów pacjen-
tów. A wcale tak być nie musi, ponieważ
mamy w Lesznie wyspecjalizowaną ka-
drę przeprowadzającą zbiegi na europej-
skim poziomie. A my razem z darczyń-
cami dbamy o to, by był też nowoczesny 
sprzęt – podkreśla prezes fundacji.
W gablocie fundacja zostawiła też ży-

czenia i podziękowania, które do niej 
spływają, w tym grawertony oraz statuet-
ki od prezydenta miasta Leszna Łukasza 
Borowiaka czy starosty leszczyńskiego 
Jarosława Wawrzyniaka. Jest tam też
wyeksponowana bardzo ważna ulotka 
o tym, co robi fundacja i jak można ją
wesprzeć. Pacjenci znajdą tam wszyst-
kie dane kontaktowe, nr konta banko-
wego oraz nr KRS, który warto wpisać

w bieżące i kolejne rozliczenia podat-
kowe, przekazując tym samym funda-
cji 1,5 procent podatku od dochodów 
osobistych.

Będą kolejne zakupy

O tym, że warto to zrobić, niech świad-
czą kolejne zapowiedzi fundacji. Bez 
wątpienia jest to jedna z najprężniej 
działających organizacji pozarządowych 
w regionie. Dopiero co przekazała zna-
czący dar, a już zapowiada kolejny. 
- Pierwszym zakupem, jaki planuje-

my w 2023 roku, jest giętki ureterore-
noskop znanej światowej marki HAWK. 
Urządzenie to służy do leczenia metodą
małoinwazyjną kamicy nerkowej i mo-
czowodowej – wyjaśnia prezes Marian 
Langner. I podkreśla: - O prawidłowym 
rozpoznaniu schorzenia i leczeniu decy-
dują nie tylko dobrze wykształceni leka-
rze, ale i nowoczesny sprzęt.
Koszt zakupu takiego urządzenia wraz 

z oprzyrządowaniem to około 50.000 
złotych.
- Urządzenie to doskonale współdzia-
ła z torem wizyjnym, który ofi arowali-
śmy. Musimy mieć jednak świadomość, 
że te wszystkie zakupy, choć bardzo 
istotne, są tytko fragmentem potrzeb 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Lesznie.
Marzenia są znacznie śmielsze. Co wię-

cej – są w zasięgu lecznicy. W szpita-
lu trwają starania, by pozyskać robota 
urologicznego o wartości 13 milionów 
złotych. Robot służyłby tak oddziałowi 
urologicznemu, jak i ginekologicznemu. 

TEKST: 
KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK

ZDJĘCIA PORTRETOWE: 
DAWID MAZUR

Marian Langner, prezes Fundacji 

Rozwoju Urologii Leszczyńskiej

20 marca odbyło się doroczne zebranie Zgromadzenia Fundatorów Fundacji Rozwoju 
Urologii Leszczyńskiej, gdzie zatwierdzono sprawozdania z działalności fundacji za rok 
2022. Jednocześnie dokonano zmian w statucie fundacji, nad którymi czuwała powo-
łana specjalna komisja pod kierownictwem notariusza Ryszarda Stawowego. Skrócony 
i usprawniony został proces decyzyjny.
- Wyeliminowaliśmy Komisję Rewizyjną, a jej funkcję przejęła Rada Fundacji w miejsce 
dotychczasowego Zgromadzenia Fundatorów – wyjaśnia Marian Langner.
Rada Fundacji liczy obecnie 5 osób.  Kieruje nią dr n. med. David Musielak, pozostali 
członkowie Rady Fundacji to: prezes Lespinu Sebastian Nowak (wiceprzewodniczący) 
oraz członkowie Rady Fundacji: lek. Mariusz Błachowiak, mec. Jarosław Peda i re-
gionalista Zdzisław Moliński. Wybrano również 3-osobowy Zarząd Fundacji. Prezesem 
ponownie wybrany został ekonomista Marian Langner, wiceprezesem jest ekonomista 
Dariusz Skrzypek, a fi nansista Marcin Talarczyk został członkiem Zarządu Fundacji.

Fundacja Rozwoju Urologii Leszczyńskiej jest organizacją pożytku publicznego. Sprzęty, 
które przekazuje na rzecz szpitala służą wielkiej rzeszy pacjentów z całego regionu. Dzięki 
ich działaniom jakość świadczonych na oddziale usług stale rośnie, a zabiegi stają się
coraz mniej inwazyjne. Dlatego warto wesprzeć działania fundacji w najprostszy możli-
wy sposób, wpisując nr KRS 0000133582 do rozliczenia podatkowego i oddając jej 1,5 
procent podatku. Nic to nas nie kosztuje, a przynieść może wiele dobra.
Kontakt do Fundacji Rozwoju Urologii Leszczyńskiej: urologia.leszno@gmail.com 
Nr konta bankowego do przekazywania wpłat: BNP Paribas / oddział Leszno: 
39 2030 0045 1110 0000 0302 8810
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BETTER WITH LESS, czyli lepiej i oszczędniej!
Pierwszy kwartał 2023r. jest szczególnie udany dla projektów fi rmy opakowaniowej z naszego regionu – 

Werner Kenkel, które fi rma zgłosiła do dwóch różnych branżowych konkursów.

Pisaliśmy już w ostatnim numerze na-
szej gazety o trzech nagrodach zdoby-
tych przez fi rmę z Krzycka Wielkiego 
w konkursie Worldstar Global Packaging 
Awards organizowanym przez Światową
Organizację Opakowań (WPO). Otóż
kolejne (zupełnie inne) konstrukcje wy-
myślone, zaprojektowane i wyproduko-
wane przez pracowników Werner Kenkel 
zostały docenione przez jury w kon-
kursie BETTER WITH LESS Design 
Challenge 2022. Co więcej - tylko opa-
kowania z Werner Kenkel reprezento-
wały nasz kraj obok tych z Wielkiej 
Brytanii, Turcji, Węgier, Portugalii 
i Australii.

Na czym polegał konkurs?

Better with Less – Design Challenge to 
konkurs, który wzywa twórców do pro-
jektowania i realizowania inteligentnych 
opakowań przyszłości, które mimo wy-
korzystania mniejszej ilości materiałów 
– nie tracą na jakości.  Dodatkowym 
atutem opakowań jest możliwość ich 
ponownego wykorzystania i efektyw-
ny recykling, dzięki czemu w mniej-
szym stopniu oddziałują na środowisko. 
Projekty można było przesyłać w trzech 
kategoriach: „Zero Waste: Convenience, 
Experience, Wild Card       ” czyli w wolnym 
tłumaczeniu odpowiednio: wygoda, do-
świadczenie i dzika karta… bez odpa-
dów. Uzupełnieniem niech będzie wy-
jaśnienie jakie znajduje się na stronie 
Organizatora konkursu:

„Zachowania konsumentów mocno 
przesunęły się w kierunku konsumpcji 
online i usług dostawy do domu, co pan-
demia tylko przyspieszyła.
Drastycznie rośnie również ilość wy-

twarzanych odpadów. Musimy ograni-
czyć ilość odpadów, zmieniając sposób, 
w jaki konsumujemy i używamy opako-
wań, oraz projektując pod kątem łatwe-
go recyklingu lub celowego ponownego 
użycia.
Wierzymy w wykorzystywanie mate-

riałów nadających się do recyklingu ze 
źródeł odnawialnych i projektowanie, 
które poprawia wrażenia przy jedno-
czesnym zmniejszeniu zużycia zasobów 
i odpadów.
Rzucamy wyzwanie projektantom, aby 

przeprojektowali opakowania konsu-
menckie z myślą o przyszłości, w której 
pozytywne doświadczenia konsumentów 
nie będą powodować odpadów dzięki go-
spodarce o obiegu zamkniętym.” – or-
ganizatorzy Better with Less – Design 
Challenge

Uczestnicy konkursu i laureaci.

Wyzwanie podjęło  124 uczestników 
z 27 krajów, którzy przedstawili swo-
je kreatywne pomysły. Firma Werner 
Kenkel zgłosiła 4 projekty i wszystkie 
otrzymały nominację do ścisłego fi nału.

Wyniki konkursu:

1 miejsce (ex aequo): 

• Projekt o nazwie „Cardboard 
Protecting Filler” - pomysł i wykonanie 
Werner Kenkel, Polska 
• Projekt o nazwie „Kid's Headphones 

Packaging” – pomysł i wykonanie Kitty 
Ching, Australia

3 miejsce:                           

• Projekt o nazwie „RESHAPE” – po-
mysł i wykonanie Werner Kenkel, Polska 

Cardboard Protecting Filler
Co było ideą powstania tego projektu?

Rocznie na świecie sprzedaje się niemal 
300 mln telewizorów (2019). W samej 
Polsce jest to ok. 2 mln sztuk (2021). 
Każdy z nich wyjeżdża z fabryki zapa-
kowany w pudło z tektury. Każdy jest za-
bezpieczony na czas transportu. W zde-
cydowanej większości zabezpieczenia 
stanowią formy ze styropianu bądź in-
nych tworzyw sztucznych. Każdorazowo 
więc, końcowy użytkownik telewizora 
jest zmuszony do zutylizowania sporych 
ilości zabezpieczeń z tworzyw sztucz-
nych. Mnożąc to razy roczną sprzedaż
uzyskujemy około 60 mln m3 , czyli 

objętość 18 tysięcy basenów olimpij-
skich, szkodliwych odpadów. Obecne 
rozwiązania są wysoce nie ekologiczne, 
uciążliwe (nieopłacalne) w recyklingu, 
a składowanie ich jest szkodliwe dla śro-
dowiska. Tak powstała koncepcja wypeł-
niacza zabezpieczającego wykonanego 
w całości z tektury. Alternatywne roz-
wiązanie dla obecnie stosowanych za-
bezpieczeń. Rozwiązanie z materiału 
ekologicznego, gotowego do recyclin-
gu i biodegradowalnego.

Tekturowy wypełniacz można szybko 
i intuicyjnie uformować ręcznie do for-
my przestrzennej. Kompletne zabezpie-
czenie produktu składa się z 4 modular-
nych wypełniaczy. Każdy z nich posiada 
kanał unieruchamiający oraz buforowe 
strefy zgniotu zabezpieczające produkt 
przed uszkodzeniem mechanicznym, 
także przy upadku. Przy zastosowanej 
konstrukcji, nie są wymagane zmiany 
w procesie pakowania zabezpieczanych 
produktów u producenta, porównując do 
wypełniaczy z tworzyw sztucznych

RESHAPE
Co było ideą powstania tego projektu?

Rosnące ceny surowców i problemy 
z ich dostępnością oraz wyższe koszty 
energii były wyzwaniami dla przemy-
słu w 2022 roku. W jaki sposób moż-
na zachować ciągłość produkcji i zacho-
wać jakość, a jednocześnie zmniejszyć
wpływ na środowisko? Odpowiedzią

na te potrzeby jest RESHAPE – opa-
kowanie z tektury dwuwarstwowej, de-
dykowane dla rynku e-commerce. Do 
produkcji zużywane jest o około 30% 
mniej papieru niż w standardowych opa-
kowaniach trzywarstwowych. Może to 
przynieść ogromne oszczędności w ska-
li globalnej, zmniejszyć ślad węglowy 
w łańcuchu produkcji i dostaw oraz ogra-
niczyć zużycie surowców naturalnych. 
Kierunek fali (kąt 45 stopni) sprawia, 
że konstrukcja jest wytrzymała podczas 
transportu. Otwarta fala wewnątrz za-
pobiega przemieszczaniu się produktu 
i chroni go. Co bardzo ważne, z jednego 
wykroju można uformować trzy bryły – 
kopertę, poduszkę i sześcian. Pozwala 
to dopasować kształt i rozmiar paczki 
adekwatnie do zawartości, co jest bardzo 
przydatne podczas zwracania przesyłek. 
Dzięki temu można zredukować puste 
przestrzenie w transporcie, co jest zgod-
ne z najnowszym projektem Komisji 
Europejskiej, który ma na celu ograni-
czyć wielkość paczek e-commerce. Poza 
tym, system zintegrowanych, adaptowal-
nych przegród umożliwia odpowiednie 
zabezpieczenie towaru – bez koniecz-
ności użycia folii bąbelkowej. Kolejną
zaletą są wypełniacze pozyskane z od-
padu arkusza, które konsument może 
wykorzystać dla dodatkowej ochrony 
zawartości. Do uszczelnienia zastoso-
wano samoprzylepne papierowe plomby. 
Opakowanie można wielokrotnie wyko-
rzystywać w cyklu zamkniętym.

Autorzy zwycięskich konstrukcji, pracownicy fi rmy Werner Kenkel: Marcin 
Michalski – Starszy Konstruktor oraz Dawid Thiel – Konstruktor. 
Współautorami konstrukcji Cardboard Protecting Filler byli również 
Monika Klimpel – Koordynator Grafi ki i Adrian Olejnik – Starszy Grafi k 
Komputerowy
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ul. Dworcowa 102, 64-120 
Krzemieniewo
tel. 608 710 987

www.pasja-krzemieniewo.pl
e-mail: biuro@pasjakrzemieniewo.pl

SalaBankietowaPasja

# EVENTY

Atmosfera Pasji - odnowiony kompleks eventowy 
w Krzemieniewie - nie tylko na wesela…
20 lat doświadczenia w branży eventów rodzinnych. Wesela, jubileusze, spotkania, urodziny,… 

Przyjazna atmosfera, sprawna organizacja i pyszne jedzenie. A do tego masa atrakcji dla doro-

słych i dla dzieci.

Czego przede wszystkim oczekują
Wasi goście?
Pary młode, organizatorzy rodzinnych 

przyjęć oraz nasi klienci biznesowi cenią
sobie przede wszystkim sprawną i kom-
pleksową organizację eventów, na jaką
mogą liczyć u nas. Doceniają smaczne 
i zróżnicowane menu. Korzystają z moż-
liwości, jakie zapewnia nasz obiekt. 
Podczas uroczystości bawią się zarówno 
wewnątrz jak i na zewnątrz. Do dyspo-
zycji jest klimatycznie oświetlony taras, 
nowy duży plac zabaw, piękny, rozległy 
ogród, sprzyjający sesjom zdjęciowym, 
spacerom i luźnym rozmowom. Podczas 
dużych uroczystości, a także mniejszych 
przyjęć, jak urodziny, chrzciny oddaje-
my do dyspozycji organizatorów pokój, 
w którym można zostawić swoje rzeczy, 
prezenty czy komfortowo nakarmić ma-
luszki. Dodatkowym atutem naszych sal 
są wygodne parkingi, które w ostatnim 
czasie rozbudowaliśmy o 25 nowych 
miejsc. Przykładamy ogromną wagę do 
czystości wewnątrz i dookoła naszych 
obiektów. Jesteśmy pasjonatami ziele-
ni wokół, co zauważają i doceniają nasi 
klienci.

Niedawno zakończyliście moderni-
zację obiektów. Usprawniliście zaple-
cze kuchenne, wyremontowaliście sale 
i zaprojektowaliście dość duży ogród 

dla gości, w którym pojawił się pod-
grzewany namiot na 140 osób oraz 
plac zabaw dla najmłodszych. Jak 
sprawdzają się nowe rozwiązania?
Jesteśmy gotowi na tegoroczny sezon 

eventowy. Wyremontowaliśmy łazien-
ki. Odświeżyliśmy nasz namiot z par-
kietem. Odnowiliśmy wjazd i powięk-
szyliśmy parking. Postawiliśmy nowy 
plac zabaw dla dzieci o powierzchni 10 
x 12 m. Dodatkowo wyposażyliśmy go 
w wygodne ławeczki dla rodziców, by 
mogli być w pobliżu bawiących się ma-
luchów, jednocześnie korzystając z uro-
ku imprezowego relaksu.

Które eventy są u Was najbardziej po-
pularne? Jak duże imprezy jesteście 
w stanie zorganizować?
Najwięcej odbywa się u nas uroczysto-
ści weselnych do 120 osób. Sporo tak-
że mniejszych przyjęć na sali 40-osobo-
wej. Z namiotu nasi goście korzystają
od kwietnia do września. Dla imprez 
160-osobowych rezerwujemy cały 
obiekt. Wtedy goście bawią się jedno-
cześnie na obu salach oraz w namiocie 
i ogrodzie.

Czy para młoda może wybrać sobie 
styl i kolorystykę dekoracji?
Wszystkie wesela, przyjęcia i eventy są

zaprojektowane indywidualnie - zarówno 

jak chodzi o menu jak i styl oraz dekora-
cje. Realizujemy imprezy w stylu glamo-
ur, rustykalnym oraz oczywiście klasycz-
nym. Do wyboru pozostają różne opcje 
kolorystyki i dodatków.

Jakimi atrakcjami są dziś najczęściej 
zainteresowane pary młode?
Wiele atrakcji organizujemy na miej-

scu, co jest niezwykle pomocne dla par 
młodych. W ogrodzie zapewniamy na-
pis LOVE, na sali stół wiejski i fontannę
z czekolady, podczas pierwszego tańca 
puszczamy ciężki dym, a gdy się ściem-
ni, przygotowujemy kule świetlne.
Do dyspozycji naszych gości są wyre-

montowane sale z klimatycznym i fo-
togenicznym ogrodem oraz atrakcjami 
dla dzieci i dorosłych. Dużym zaintere-
sowaniem cieszy się stół pingpongowy. 
W nocy wokół sal zapalamy lampki, in-
stalujemy pochodnie. A nad ranem po-
magamy w transporcie gości. Z naszego 
9-osobowego SUV-a najczęściej korzy-
sta para młoda, choć jest on przy tym też
sporym ułatwieniem logistycznym w or-
ganizacji całej uroczystości.
Podczas chrzcin, roczków i imprez uro-

dzinowych zainteresowaniem cieszą się
balonowe dekoracje napełniane helem, 
przygotowywane przez nasz zespół na 
miejscu. Organizatorom znika problem 

transportu balonów i trudności, jakie 
wbrew pozorom wiążą się z organizacją
balonowych atrakcji.

Sale Pasja to nie tylko wesela, ale tak-
że inne imprezy rodzinne i fi rmowe. 
Jak najlepiej zarezerwować termin?
Zachęcamy do kontaktu mailowego, te-

lefonicznego lub przez Messengera.

W Waszej ofercie pojawiły się 2 nowe 
pozycje: catering i bistro. Jak można 
skorzystać z nich na co dzień?
Realizujemy catering dla fi rm oraz osób 

prywatnych. Dowozimy dania także na 
imprezy fi rmowe. Do Bistro zapraszamy 
codziennie od 13.00 do 20.00, w mie-
siącach wiosenno – letnich do 21.00. 
Na Facebooku zamieszczamy aktualne 
menu. Pamiętamy o propozycjach dla 
najmłodszych, deserach i włoskich lo-
dach własnej produkcji.
Zapraszamy do poznania nas i przete-

stowania naszych usług zarówno od tej 
codziennej strony jak i eventowej!

Bardzo dziękujemy za zaproszenie 
oraz rozmowę.

TEKST: JOANNA KLAMECKA
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Włam w centrum

Nie było bezpiecznego konta

Przestępca, co niczym nie gardził

Demony przeszłości

Kobieta na gazie

Nie przeszkadzało mu, że robi to w sercu miasta, ale widocznie 

nałóg był silniejszy. Mowa o mężczyźnie zatrzymanym po wła-

maniu na leszczyńskim rynku.

Na przestępcze numery dają się naciągać już nie tylko senio-

rzy, ale też osoby młodsze. Tym razem zaatakowali oszuści po-

dający się za pracowników banku.

Chociaż wraz z kompanem został zatrzymany, nie opuścił prze-

stępczej drogi. Skończyło się na tym, że zamiast pozostawać 

na wolności, 38-latek trafi ł do aresztu. Być może dzięki temu 

już nie ogołoci żadnej drogi, a i inni odetchną z ulgą.

Dzielnicowi z Lipna zatrzymali 26-latka, który powinien sie-

dzieć w więzieniu.

Wiozła pasażerów, chociaż miała promile.

Sprawca za swój cel obrał sklep spożywczy i postanowił się do niego dostać na 
rympał – wypchnął drzwi, przy okazji je uszkadzając, a następnie wszedł do środka 
jak do siebie. Z wnętrza zgarnął papierosy i alkohole, wszystko za około 1 tys. zł.
– Ustaliliśmy tożsamość sprawcy. Jest nim 41-letni mieszkaniec Leszna, który zo-

stał zatrzymany. Przyznał się do popełnienia tego czynu – mówi Monika Żymełka, 
ofi cer prasowa KMP w Lesznie.
Mężczyźnie grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności, bo tyle przewidują prze-

pisy za kradzież z włamaniem.
(AM)

Był on poszukiwany na podstawie listu gończego wydanego przez Sąd Rejonowy 
w Lesznie. Miał siedzieć, bo wcześniej dopuścił się kradzieży i został za nie skaza-
ny. Nie było mu jednak spieszno do rozliczenia się z dawnych przewinień. Demony 
przeszłości dopadły go pod pewnym sklepem spożywczym w gminie Lipno, gdzie 
został dostrzeżony przez mundurowych.
– Na ich widok postanowił uciec za sklep, a następnie przeskoczyć przez ogrodze-

nie – opisuje Monika Żymełka, ofi cer prasowa KMP w Lesznie.
Wysiłki 26-latka z gminy Lipno spełzły na niczym. Mężczyzna został zatrzyma-

ny, przewieziony do aresztu, a następnie do zakładu karnego. Do odsiadki ma pół-
tora roku.

(AM)

Leszczyńska policja przeprowadza regularne kontrole trzeźwości kierowców. Cel: 
wyeliminować tych, którzy zagrażają bezpieczeństwu innych użytkowników ruchu. 
Jak powszechnie wiadomo, pijani często doprowadzają do wypadków tragicznych 
w skutkach.
Podczas jednego z tzw. "Trzeźwych poranków" organizowanych na początku mar-

ca po godz. 5 rano, policjanci w ciągu zaledwie dwóch godzin zatrzymali siedmiu 
nietrzeźwych kierujących. Był też jeden przypadek szczególny – 39-latka kierują-
ca autobusem.
– Kobieta przewoziła do miejsca pracy kilka osób. Badanie wykazało, że znajduje 

się w stanie po użyciu alkoholu, co jest wykroczeniem. Skutek był taki, że straciła 
prawo jazdy – tłumaczy Monika Żymełka z leszczyńskiej policji.
Pozostali kierowcy zatrzymani tego dnia znajdowali się w stanie nietrzeźwości. 

Mówiąc wprost, mieli w organizmie znacznie więcej alkoholu niż kierująca auto-
busem, czyli popełnili przestępstwo. Wszyscy będą mieli problemy, a jednym z ich 
następstw mogą być wysokie kary pieniężne.

(AM)

Do czterech kobiet zadzwoniła pracownica banku, która posługiwała się dwiema 
legendami. Przekonywała je, że ich pieniądze zdeponowane na rachunkach są za-
grożone i że trzeba je chronić przed oszustami i cyberprzestępcami. Inna legenda 
sprzedawana pokrzywdzonym kobietom mówiła o tym, że ktoś próbuje zaciągnąć na 
nie kredyty albo wykonywać dziwne przelewy. Pracownica banku zapewniała przy 
tym, że bank już się sprawą zajął, prowadzi dochodzenie i że oczywiście oszczęd-
ności trzeba zabezpieczyć. Za każdym razem pojawiał się ten sam motyw – rzeko-
ma konieczność przelania środków na tak zwane "bezpieczne konto".

Oczywiście żadnego bezpiecznego konta nie było, a wszystkie legendy miały tylko 
wzbudzić emocje i doprowadzić do przelania oszczędności na konta przestępców. 
Tym razem oszuści wyłudzili około 70 tys. zł. Najgorsze jest to, że na te numery 
nabierają się już nie tylko osoby starsze, ale też zdecydowanie młodsi użytkowni-
cy bankowości.

– Należy zdać sobie sprawę, że pieniądze zgromadzone w banku są bezpieczne. 
Absolutnie nie należy wykonywać pochopnie żadnych poleceń telefonicznych roz-
mówców, ani też dawać ponosić się emocjom, działając pod presją tych osób. Sam 
fakt, że na telefonie wyświetla się nazwa banku lub jednostki policji, nie oznacza, 
że faktycznie telefonuje pracownik banku lub policjant. To jest prawdopodobnie 
oszust. Nie wykonujcie żadnych logowań do banku na ich polecenie ani nie klikaj-
cie w żadne przesłane przez nich linki – przestrzega Monika Żymełka, ofi cer pra-
sowa KMP w Lesznie.

Doświadczenie pokazuje, że oszuści doskonale znają mechanizmy manipulacji 
i naprawdę potrafią być wiarygodni. Nie dajcie się w to wmanewrować!

(AM)

Było sobie dwóch takich z gminy Góra, którzy na cudzej krzywdzie próbowali się
dorobić. Na początku całkiem nieźle im szło, chociaż trochę wysiłku musieli w to 
włożyć – trzeba było wstać w nocy i do tego jeszcze bardzo uważać. Za pierwszym 
razem ujawnili się w podrawickim Masłowie, a ich celem był pewien tamtejszy ma-
gazyn. Panowie nie wybrzydzali, bo – jak wiadomo – przestępcom wszystko się
przyda. Ukradli akumulatory, sprzęgła, monitor, sprzęt do autodiagnostyki i jeszcze 
kilka innych cennych rzeczy. Wszystko było warte 30 tys. zł. Chyba bardzo im się
spodobało, bo kilka dni później wybrali się do gminy Bojanowo powtórzyć numer. 
Na cel obrali Gołaszyn i pewną prywatną posesję. Jako włamywacze wszechstron-
ni wypompowali z beczki 200 litrów oleju opałowego i jeszcze przygruchali sobie 
motorower. Tym razem straty oszacowano na 22 tys. zł.

Historia zmierzała do szczęśliwego fi nału. Rawiccy kryminalni ustalili sprawców 
kradzieży z włamaniem i po kilku dniach zatrzymali 38-latka oraz jego 43-letnie-
go kompana.

– Skradziony towar znaleźliśmy w miejscu zamieszkania jednego ze sprawców, 
a także u jego znajomego. Cześć oleju opałowego udało się odzyskać, a motorower 
najprawdopodobniej został sprzedany na części. Obaj mężczyźni mają postawione 
zarzuty kradzieży z włamaniem, za co grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności. 
Poza tym młodszy z nich będzie odpowiadał za złamanie sądowego zakazu jazdy 
wydanego w związku z prowadzeniem przez niego samochodu pod wpływem środ-
ków odurzających. 38-latek pojechał autem na kradzieże w Masłowie i Gołaszynie. 
Straty związane z działalnością mężczyzn oszacowano na 50 tys. zł – mówi Beata 
Jarczewska z rawickiej policji.

Podejrzany pozostał na wolności, bowiem zastosowano wobec niego policyjny do-
zór i poręczenie majątkowe. Zwykle po takich numerach ludzie się uspokajają, ale 
w przypadku tego mężczyzny nastąpił nieoczekiwany zwrot akcji. Kilkanaście dni 
później powrócił on do przestępczej działalności, ponownie ujawniając się w gmi-
nie Bojanowo. Na drodze ekspresowej S5 niedaleko Wydartowa II zdemontował
stalowe bariery ogrodzeniowe, a także drewniane wypełnienia balustrad z przejścia 
dla zwierząt. Do tego włamał się do stacji pogody i ukradł z niej akumulator że-
lowy. Podobny numer wyciął też niedaleko Leszna, gdzie także zainteresował się
przejściem dla zwierząt. Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad w gminie 
Bojanowo oszacowała straty na około 18 tys. zł, a w rejonie Leszna na 20 tys. zł.

Tym razem sąd nie miał wątpliwości co do przyszłości 38-latka i zastosował wobec 
niego tymczasowy areszt na 3 miesiące. Aż strach pomyśleć, co jeszcze by ukradł, 
pozostając na wolności.

(AM)
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Eksperymentowanie jest drogą do odkrycia siebie
Przy ulicy Łaziebnej w Lesznie, która mieszkańcom kojarzy się przede wszystkim z kantorami, można wymieniać się nie tylko 

walutą. Dzięki Katarzynie Jurdze, która w 2019 roku ulokowała tam swoją Pracownię Twórczą, wymieniać można się także po-

mysłami i upajać swobodą tworzenia. To między innymi tam otwierają się umysły, które w niedalekiej przyszłości będą stanowić 

artystyczną wartość miasta. Może nawet ujawni się talent na miarę Tadeusza Kantora?

Katarzyna Jurga jest absolwent-
ką Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu oraz Akademii 
Sztuk Pięknych w Gdańsku na kierunku 
malarstwo (specjalizacja sztuka w prze-
strzeni publicznej). Od 2013 roku wy-
konała ok. 50. wielkoformatowych 
grafi k na ścianach budynków w wielu 
polskich miastach, w tym 5 autorskich 
(dwa w Gdańsku oraz 3 w Lesznie). Jak 
sama przyznaje, najbliższa jest jej sztuka 
zaangażowana społecznie, dlatego jako 
jedną ze swoich najlepszych realizacji, 
wymienia projekt pn. „Serce Miasta”, 
który wykonała w ramach swojej pracy 
dyplomowej.

- Poświęciłam tej pracy wiele czasu. 
Mowa o muralu, który przedstawia wi-
zerunki osób emocjonalnie związanych 
z obiektem, na którym został namalowa-
ny i jego najbliższym otoczeniem. Projekt 
tchnął życie w ten opustoszały budynek, 
a dla mieszkańców stał się symbolem do-
konującej się w ich dzielnicy przemia-
ny społecznej. To instalacja czasowa. Im 
szybciej zniknie, tym lepiej, ponieważ bę-
dzie to oznaczać, że ponownie zamiesz-
kają tam ludzie. Wzruszenie i wdzięcz-
ność odbiorców mojej pracy jest dla mnie 
największą nagrodą i stanowi sens mojej 
twórczości – przyznaje Katarzyna.

Sztuka zajmuje się problemem, a nie 
tworzeniem! Sztuka wysoka od sztu-
ki, którą wykonuje rzemieślnik, różni 
się tym, że jest o czymś. Każdy może 
usiąść i coś stworzyć, ale nie każdy za-
głębia się w problem. Dopiero kontekst, 
w którym powstaje dane dzieło, mówi 
nam, o czym ono jest.

- Jeżeli ktoś nie zajmuje się badaniem 
problemu w sztuce, to jest ona o niczym 
i nie przetrwa dalej, bo będzie tylko ko-
lejnym ładnym wytworem. Ja od począt-
ku eksploruję w sztuce temat domu jako 
budynku, ale także dobra rodzinnego 
i wspólnoty. Szukam odpowiedzi na py-
tanie, czym jest dom? Temat ten przewija 
się w moich działaniach artystycznych, 
zapewne dlatego, że sama zmieniałam 
wielokrotnie miejsce zamieszkania – wy-
jaśnia Katarzyna.

W jej pracowni przy Łaziebnej znajdu-
je się duży, upaćkany wszystkimi kolo-
rami farby stół, przy którym kilka razy 

w tygodniu zasiadają dzieci, by oddać
się błogiemu tworzeniu.

- Stół jest symbolem domu, czyli kolej-
nym nawiązaniem do problemu. Śmieję
się, że wystawię go kiedyś w galerii jako 
symbol mojej pracy u podstaw. To część
mojej historii zawodowej i namacalny 
dowód na to, co wydarzyło się w głowach 
moich kursantów, którzy zostawiając na 
nim ślad po sobie, identyfi kują się z tym 
miejscem – tłumaczy Katarzyna.

Otwarcie Pracowni Twórczej było za-
wodowym celem Katarzyny oraz speł-
nieniem jej marzeń o tym, jak powinno 
wyglądać takie miejsce. Tworząc tę prze-
strzeń w oparciu o swoje doświadczenia, 
położyła nacisk na to, by przede wszyst-
kim wspierać swoich wychowanków. 
Dawać im możliwość decydowania, pró-
bowania i odkrywania. Powstało miej-
sce, w którym eksperyment jest drogą
do odkrycia siebie. Katarzyna kieruje się
zasadą, że wszyscy, którzy chcą, nada-
ją się do uczestniczenia w jej zajęciach, 

ponieważ w sztuce nie chodzi o talent, 
lecz osobowość.

- W mojej pracowni nie ma presji, po-
równywania, oceniania i festiwalu wsty-
du podczas korekty prac. Zdarza się, że 
dzieci mieszają na raz wszystkie farby na 
płótnie, bo muszą doświadczać, daje im 
to szczęście. Są dzieci, które mają prob-
lem ze znalezienie siebie, są takie, które 
buntują się przeciwko wszystkiemu, ale 
nie wiedzą dlaczego. U mnie ich potrze-
by są wysłuchane. Takiego miejsca kie-
dyś potrzebowałam, miejsca, w którym 
nie powiedzą ci, że jesteś do niczego – 
mówi Katarzyna.

Katarzyna przez dwa lata pracowała 
w szkole jako nauczyciel plastyki, co 
utwierdziło ją w przekonaniu, że eduka-
cja systemowa tego przedmiotu wyma-
ga wielu korekt. W szkołach nie dostrze-
ga się talentu i nie uwrażliwia uczniów 
na sztukę. Prawie każde dziecko lubi 
rysować, a to, co dzieje się dalej z jego 
umiejętnościami, jest wypadkową opi-
nii nauczyciela lub innych dzieci. Misją
Katarzyny jest odblokowywanie w dzie-
ciach tego, co zostało zablokowane 

w szkole m.in. przez niewłaściwie po-
dejście i nieobiektywne oceny.

- Do historii przechodzą ci artyści, któ-
rzy zrobili coś na przekór zasadom. Na 
moich zajęciach dzieci mają dużą swo-
bodę działania. Same decydują, co chcą
stworzyć, a ja im pomagam znaleźć dro-
gę do tego, jak to zrobić. Jeżeli upierają
się jednak, by zrobić coś po swojemu, to 
pozwalam im na to. Mówię – spróbuj. 
Dzieci mają w sobie więcej luzu i śmiało-
ści niż dorośli, nie są również wobec sie-
bie tak krytyczne. Staram się, żeby tego 
nie straciły w procesie edukacji. Nie uczę
ich także rysunku warsztatowo, ponieważ
takie podejście zabija to, co jest najważ-
niejszą składową talentu, czyli kreatyw-
ność – podsumowuje Katarzyna.

Katarzyna pracuje również w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej w Lesznie jako 
grafi k. Jako ciekawostkę zdradzę, że to 
ona zaprojektowała dekoracje kartono-
we, które zdobią Wypożyczalnię Dla 
Dzieci.

TEKST I ZDJĘCIE: 
MAGDALENA WOŹNA

Katarzyna Jurga w trakcie tworzenia swojego ostatniego muralu w Lesznie. Znajduje się on na rogu ulic Średniej 
i Tylnej (dawna dzielnica żydowska) i został wykonany na zlecenie Muzeum Okręgowego w Lesznie.
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Kształtują świadomość 
Oprowadzają setki wycieczek po Stacji Uzdatniania Wody, sieją łąki kwietne, budują hotele dla owadów, tworzą ścieżki eduka-

cyjne. Stawiają poidełka, z których można bezpośrednio napić się leszczyńskiej „kranówki”. Wydają broszury i książeczki, przy-

bliżające zagadnienia związane z ochroną wody. Wdrażają nowoczesne technologie w postaci instalacji fotowoltaicznych. 

Wszystko po to, by dbać o środowisko i kształtować świadomość ekologiczną młodego pokolenia. Wodociągi Leszczyńskie swoi-

mi działaniami udowadniają, że priorytetem jest dla nich WODA – najcenniejsze dobro na ziemi.

Wodociągi Leszczyńskie w sposób kon-
sekwentny prowadzą edukację ekolo-
giczną społeczności lokalnej. Dokładają
starań, by przekazywać wiedzę o wodzie, 
zasobach wodnych i ochronie środowiska 
w atrakcyjnej i zrozumiałej dla każdego 
formie. Mieszkańcy już niejednokrotnie 
mogli się o tym przekonać, uczestnicząc 
w różnego rodzaju wydarzeniach, a tak-
że przy okazji prowadzonych kampanii 
edukacyjno-informacyjnych m.in. w me-
diach społecznościowych. Najnowszą
z tych akcji był realizowany wspól-
nie z Miejską Biblioteką Publiczną im. 
Stanisława Grochowiaka w Lesznie 
projekt edukacyjny pn. „Biblioteka 
Natury” w obszarze tematyki dotyczą-
cej wody. Cykl niezwykłych warsztatów 
edukacyjnych propagujących oszczęd-
ne i racjonalne gospodarowanie wodą
miał charakter teoretyczno-praktyczny 
i był kierowany do młodzieży ze szkół
ponadpodstawowych.

Cykl o intrygującej nazwie "Żwirek 
z Gabonu, wrotki na szkiełku i murar-
ki w hotelu" obejmował trzy spotka-
nia. Pierwsze zajęcia pod nazwą: „Kim 
był nosiwoda i co ma wspólnego fara-
on z leszczyńską kranówką” odbyły się
16 grudnia 2023 r. Dotyczyły zasobów 

wody i ich ochrony, obiegu wody w przy-
rodzie oraz tego, skąd czerpiemy wodę
i w jaki sposób produkujemy kranówkę
dla mieszkańców, a także gdzie można 
napić się wody ze źródełek wody pit-
nej w przestrzeni miejskiej w Lesznie. 
W części praktycznej odbyły się warszta-
ty, podczas których uczniowie wykona-
li las w słoiku - mini ekosystem, w któ-
rym można zaobserwować jak przebiega 
obieg wody w przyrodzie.

Temat drugich zajęć, które odbyły się 20 
stycznia 2023 r., brzmiał: „Niedźwiadek 
żywiący się ściekami potrafi  przetrwać
100 lat bez wody oraz w przestrze-
ni kosmicznej„ .Tym razem dotyczy-
ły one tematyki związanej ze ściekami. 
Pracownicy MPWiK wyjaśnili młodzie-
ży, do czego potrzebna jest woda i w jaki 
sposób ją zużywamy oraz gdzie odpły-
wa zużyta woda. Uczniowie dowiedzie-
li się jak oszczędzać wodę, co to jest 
ślad wodny oraz czego nie należy wy-
rzucać do toalety. Poznali ciekawostki 
na temat kanalizacji i oczyszczalni ście-
ków, a także spotkali się ze specjalist-
ką pracującą w Oczyszczalni Ścieków 
w Henrykowie, która bardzo ciekawie 
opowiedziała o swojej pracy. Po czę-
ści teoretycznej odbyły się warsztaty, 

podczas których młodzież miała okazję
pracować z mikroskopami. Największą
„gwiazdą” drugich zajęć był mikroor-
ganizm wielokomórkowy - niesporczak 
zwany niedźwiadkiem wodnym, któ-
ry przeżyje nawet w kosmosie. Trzeba 
przyznać, że edukatorzy Wodociągów 
Leszczyńskich wiedzą jak zaintereso-
wać młodzież ważnymi dla naszej pla-
nety zagadnieniami. Budowanie świado-
mości dotyczącej ochrony środowiska, 
a w szczególności zasobów wodnych 
jest niezwykle istotne. Woda jest bo-
wiem najcenniejszym zasobem na zie-
mi. Potrzebują jej wszystkie żywe orga-
nizmy zarówno ludzie, jak i zwierzęta. 
Podczas zajęć edukacyjnych w MPWiK 
dzieci mogą zobaczyć, jaką drogę prze-
bywa woda zanim popłynie z naszych 
kranów. Ponadto dowiadują się co dzie-
je się ze zużytą wodą, czyli ściekami. 
Poruszana jest również tematyka odna-
wialnych źródeł energii oraz tego, jak 
dbać o zasoby wodne w naszym regio-
nie, a także czym jest bioretencja i jaka 

Las w słoiku - mini ekosystem, w którym można zaobserwować jak prze-
biega obieg wody w przyrodzie

Podsumowanie projektu „Biblioteka Natury” odbyło się w Stacji Uzdatniania Wody w Zaborowie
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ekologiczną młodego pokolenia

Jedną z atrakcji przygotowanych przez MPWiK było zwiedzanie "fabryki 
kranówki"

Wykład z chemii i fi zyki o wodzie, jej właściwościach i roli w przyrodzie. To 
było niezwykle ekscytujące i wybuchowe doświadczenie

Podczas warsztatów uczestnicy mieli okazję pracować z mikroskopami

jest rola łąk kwietnych. Właśnie tych 
ostatnich zagadnień dotyczyły trzecie 
zajęcia w ramach projektu „Biblioteka 
Natury”. Odbyły się one 17 lutego 2023, 
a temat brzmiał „Łapanie kropel desz-
czu i promieni słońca oraz czerpanie 
energii z brudnej wody.” Podczas zajęć
młodzież poznała m.in. faunę i fl orę łąk 
kwietnych. Specjalistka od edukacji eko-
logicznej z Wodociągów Leszczyńskich 
opowiedziała również o mieszkańcach 
hoteli dla owadów, w tym pożytecznym 
gatunku pszczół murarek, które można 
obserwować na terenie ścieżki eduka-
cyjnej przy ulicy Lipowej w Lesznie. 
W drugiej części uczniowie wzięli udział
w wykładzie z chemii i fi zyki o wodzie, 
jej właściwościach i roli w przyrodzie – 
jego temat brzmiał: „Eksperymentalne 
dowody właściwości wody”. Dzieci ak-
tywnie uczestniczyły w pokazie, podczas 
którego poznały „na własnej skórze” 
właściwości, reakcje i zjawiska takie 
jak sorpcja, adhezja, kohezja, rozpusz-
czalność, asocjacja, dysocjacja, ciepło 
właściwe, lepkość, synteza czy przemia-
ny fazowe. Zajęcia poprowadził Mateusz 
Stocki - dydaktyk chemii jeden z pierw-
szych w Polsce profesjonalny popula-
ryzator nauki. To było niezwykle eks-
cytujące i wybuchowe doświadczenie. 
Uczestnicy byli zachwyceni, że mogli 
na chwilę wcielić się w rolę dociekli-
wych chemików.

Na zakończenie cyklu warsztatów edu-
kacyjnych został ogłoszony konkurs fo-
tografi czno-plastyczny, którego tematem 
było dostrzeżenie i utrwalenie różnych 
oblicz wody. Celem konkursu było zwró-
cenie uwagi na znaczenie wody w naszym 

życiu, potrzebę ochrony zasobów wod-
nych i bioretencji, a ponadto rozbudzenie 
w młodzieży chęci poznania i obserwa-
cji środowiska oraz budowanie świa-
domości ekologicznej. Rozstrzygnięcie 
konkursu, uroczyste wręczenie nagrody 
oraz wyróżnień miało miejsce 22 mar-
ca 2023 r. w Stacji Uzdatniania Wody 
w Zaborowie. Zwycięzcą zabawy został
Wojciech Niewiarowski, który wykonał
zdjęcie przedstawiające trzy stany sku-
pienia wody. Pozostali uczestnicy pro-
jektu otrzymali upominki oraz dyplomy, 
a także mieli okazję zwiedzić "fabrykę
kranówki" oraz podziemia historyczne-
go budynku odżelaziacza.

- Podsumowanie projektu nie przypad-
kowo odbyło się 22 marca, czyli w dzień, 
w którym przypada Światowy Dzień
Wody. Jego obchody mają uświadamiać
społeczeństwu, że woda jest źródłem ży-
cia i jest niezbędna do utrzymania bio-
różnorodności na ziemi. Jedynie 1,5 pro-
cent wszystkich zasobów wodnych na 
świecie, stanowi woda pitna. Już dzisiaj 
blisko 2 mld ludzi na świecie nie ma do-
stępu do wody pitnej w miejscu swojego 
zamieszkania, a szacuje się, że do 2050 
r. ten problem może dotyczyć nawet do 
7 mld ludzi. To jest problem, z którym 
mierzymy się już teraz i który nie znik-
nie, lecz będzie się pogłębiał, jeżeli nic 
z tym nie zrobimy. Dlatego kształtowa-
nie świadomości ekologicznej młodego 
pokolenia jest dla nas tak istotne - mó-
wił podczas spotkania z uczniami Rafał
Zalesiński, prezes Zarządu Wodociągów 
Leszczyńskich.
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Odkrywając tajemnice Europy
Początek wiosny to idealny moment na podróż w mniej znane miejsca. Wszak to właśnie one zachwycają tajemniczością, spoko-

jem, a także trudnym do opisania urokiem. Co prawda brakuje w nich turystów, komercyjnych restauracji, atrakcji oraz wszech-

obecnego języka angielskiego, ale czyż podróż bez tych rzeczy nie jest piękniejsza? Wybierzmy się tam, gdzie nie zaprowadzą 

nas popularne portale podróżnicze…

Tutaj jest wszystko inne
Mieszkańcy tego regionu posługują się

tradycyjnie dość dziwnym językiem, 
który stanowi mieszankę francuskiego 
oraz hiszpańskiego. Zamiast wysublimo-
wanych garniturów z paryskich domów 
mody wybiera się tu raczej wygodne, 
wełniane sweterki. Ludzie są serdecz-
ni i pomocni, ale z pewnością spokoj-
niejsi i bardziej stonowani. Kuchnia jest 
po prostu inna. Witam w Bretanii, czyli 
w północno-zachodniej części Francji. 
Czasami nie mogę w to uwierzyć, ale jest 
to region praktycznie nieznany w Polsce. 
Nie jest to Paryż, lecz z pewnością miej-
sce godne odwiedzenia. Stolicą regio-
nu jest metropolia Rennes, choć ducha 
Bretanii bardziej oddaje Brest. Znajduje 
się tu ponad 100 różnych zamków i pała-
ców rozsianych pomiędzy licznymi pa-
górkami, górami, potokami oraz strumy-
kami. Najpiękniejsze z nich to: Chateau 
de Pontivy (wraz z wystawą Gaszona 
Schweitzera), Chateau de Combourg 
oraz Chateau de la Bourbansais. Być
może was zaskoczę, ale niektóre zamki 
i pałace wciąż są zamieszkane przez 
arystokratyczne rody. W Bretanii dość
często pada, więc teoretycznie najle-
piej przemieszczać się samochodem 
lub autobusem. Jest jednak lepszy spo-
sób. Polega on na… wypożyczeniu ko-
nia. Oczywiście warunkiem koniecznym 
jest posiadanie niezbędnych umiejętno-
ści. Nie muszę chyba dodawać, że zwie-
dzanie w ten sposób historycznej części 
Bretanii może być po prostu magiczne. 
To trochę tak, jakby cofnąć się o kilka 

wieków. W tej części Francji popularne 
są malutkie, kameralne hoteliki. Często 
składają się one tylko z trzech lub czte-
rech pokoi. Ma to swoje zalety w posta-
ci kameralności, ale także przepysznego, 
domowego śniadania. Koszt wynajęcia 
dużego łóżka dla dwóch osób to około 
35-45 euro. Bretanię odwiedza się także 
ze względu na Cairn de Bernenek, czy-
li największe megalityczne mauzoleum 
w Europie, jak i również po to, aby kon-
templować liczne katedry - Notre Dame 
de Kernascléden, Basilique de Saint 
Anne d’Auray. Bretania zachwyca ta-
jemniczością. Można tutaj spędzić kilka 
tygodni, a i tak odkryć tylko skrawek jej 
tajemnic. To miejsce powinien wybrać
każdy, kto ma w sobie nutkę arystokra-
cji, uwielbienia dla sztuki oraz historii, 
a także jest wrażliwy na piękno francu-
skiej przyrody.

Trochę inne miejsce
Osoby, które interesują się historią, 

z pewnością zgodzą się, że Galicja 
to dawny region Austro-Węgier, któ-
ry obejmował m.in. Małopolskę oraz 
Podkarpacie. Natomiast, czy ktoś wie 
może, gdzie znajduje się druga Galicja? 
Wszak są aż dwie. Druga mieści się
w północno-zachodniej części Hiszpanii. 
To cel podróży wielu pielgrzymowiczów, 
a także meta słynnego Szlaku św. Jakuba. 
Jest tu znacznie zimniej, niż w pozosta-
łej części Hiszpanii. Może podać cały 
dzień w lipcu. Jesienią jest nieco ponu-
ro. Z drugiej strony to po prostu inna 
strona Hiszpanii - uboższa w rozrywki, 

a bogatsza w naturę i historię. Przylądek 
Finisterre to magiczne miejsce. Dawniej 
wierzono, że to koniec świata. Sądzono, 
że dalej nie ma już nic. Obecnie to ro-
mantyczne miejsce, które owiane jest 
pewną nutką tajemniczości i nostalgii. 
Trudno mi ją opisać, ale to idealne miej-
sce, aby zdać się na chwilę refl eksji, a na-
wet trochę pofi lozofować. Playa de las 
Catedrales, czyli plaża Katedr, a także 
Wieża Herkulesa to punkty obowiązko-
we. Nie da się znaleźć odpowiedników 
tych miejsc. Na noc warto zatrzymać się
w Ourense (dla fanów źródeł geotermal-
nych) lub w Lugo (dla miłośników wy-
kwintnej kuchni). Procesja Otwartych 
Trumien (29 lipca w As Neves) to 
coś… specyfi cznego. Niemniej wyda-
je się, że warto zobaczyć żywych ludzi, 
którzy udają martwych, a jednocześnie 
są niesieni w trumnach. Krótka rozmo-
wa z lokalnymi mieszkańcami pozwoli 
zrozumieć magię tego miejsca. Znaczna 
część Galicyjczyków nie uważa się za 
Hiszpanów, a co najmniej połowa wciąż
posługuje się na co dzień językiem gali-
cyjskim. W pozytywnym tego słowa zna-
czeniu - tutaj czas się zatrzymał.

W pogoni za hygge
To dziwnie brzmiące słowo z nagłów-

ka oznacza po duńsku wygodę, ra-
dość z życia, komfort lub przytulność. 
Hygge jest na przykład wieczór spędzo-
ny z książką i gorącą czekoladą przed 
kominkiem z akompaniamentem licz-
nych świeczek zapachowych. Z drugiej 
strony można się też wybrać w hygge 
podróż - na Półwysep Jutlandzki. Być

może niektórzy pamiętają kultowy fi lm 
- Gang Olsena. Fabuła jednej części osa-
dzona jest właśnie tutaj. Jutlandia jest 
przedstawiona jako region rolniczy, 
mniej rozwinięty od Kopenhagi z dość
specyfi cznymi mieszkańcami. To tylko 
stereotypy, lecz tkwi w nich ziarno praw-
dy. Jutlandia to przede wszystkim bło-
gi spokój. Tutaj życie toczy się wolniej, 
a pośpiech jest wręcz nieznany. Z wyjąt-
kiem stolicy regionu, czyli Aarhus. To tu 
dokonano rzeczy niesłychanie trudnej - 
połączono klasyczny styl architektonicz-
ny z nowoczesną zabudową. Efekt jest 
niesamowity. Aarhus łączy dwa światy, 
ale żaden z nich nie jest w kontrze do 
drugiego. Tutaj warto odwiedzić Den 
Gamle By, Domkirke (katedra), a także 
pobliską Krainę Jezior. Skagen to naj-
bardziej wysunięty na północ przylą-
dek Jutlandii. Nie wiem dlaczego, ale 
w takich miejscach jest coś wyjątko-
wego. Ribe to prawdopodobnie najstar-
sze duńskie miasto, natomiast Legoland 
zna każdy. Na Jutlandii życie jest inne, 
niż w Polsce. Tutaj panuje powszech-
ne zaufanie oraz tolerancja - przy wielu 
drogach wystawione są warzywa oraz 
owoce, które można kupić, pozostawia-
jąc pieniądze w puszce. Nikt ich nie pil-
nuje. Deskę do surfowania wypożycza 
się bez dokumentów oraz kaucji. Dodam 
tylko, że Jutlandię można odwiedzić cały 
rok. Trzeba jedynie pamiętać o nieprze-
makalnych rzeczach. Warto też zabrać
trochę oszczędności, ponieważ chyba ni-
gdzie indziej nie da się kupić tak pięk-
nych sweterków, jak tutaj.

TEKST: KAMIL DUDKA

Hiszpańska Galicja

Bretania
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Spokojnych i rodzinnych 
Świąt Zmarwychwstania 

Pańskiego.

Niech ten okres 
będzie dla wszystkich 

czasem zadumy, 
wyciszenia, wypoczynku

i prawdziwej radości...
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Po śmierci Mikołaja moja wiara się wzmocniła 
- Początkowo bałam się być sama. Bałam się pierwszego samotnego wieczoru, nocy - wspomina Agnieszka Klatka z Leszna chwi-

le po śmierci swojego syna Mikołaja. - Ale wiem i czuję, że on nadal jest ze mną. Uśmiecha się i ciągnie mnie ku górze, kiedy spa-

dam w dół.

Mikołaj zmarł 20 stycznia 2021 roku. 
Odszedł nagle, mając zaledwie 20 lat. 
W kilka dni zabrał go COVID-19. Szok, 
niedowierzanie i rozpacz były tym więk-
sze, że zaczęło się banalnie, od kataru.
Ale o tym później…
Dziś jego mama potrafi  się już uśmie-

chać i żyć dalej. Pomogła jej wiara.
- Po śmierci Mikołaja moja wiara jesz-

cze się wzmocniła. Bogu oddałam jego 
duszę i z góry czerpię siłę. Wiem, że nie 
ma innej drogi, by pogodzić się ze śmier-
cią bliskiej osoby, a już na pewno dzie-
cka. Dziś uśmiecham się do Mikołaja 
i traktuję go tak, jakby nadal był z nami. 
Ciągle nie do końca pogodziłam się

z jego śmiercią, ale przyjęłam ją i zawie-
rzyłam nasze życie Bogu.

Wracał w snach

Dwukrotnie śnił jej się po śmierci. Za 
pierwszym razem siedział w pokoju na 
fotelu.
- Powiedziałam: „Synek! Wróciłeś!”. 

A on mi odpowiedział: „Tak, mamo! 
Wróciłem! Oni się pomylili, i zamiast 
Marcel, powiedzieli Mikołaj”.
Starała się tego nie interpretować. 

Jedynie w ten sposób, że Bóg wie, co 
robi.
- Za drugim razem stał w lesie, gdzie ro-

sły drzewa proste jak świeczki. Korony 

drzew spokojnie bujały się na wietrze, 
a piękne promienie słońca przedzierały 
się na zieloniutką ściółkę. Mikołaj był
zdrowy, ładny, uśmiechnięty. Stał trochę
schowany za drzewem, dość daleko ode 
mnie, ale powoli się do mnie zbliżał - 
wspomina Agnieszka.

Urodził się po raz drugi

Mikołaj Klatka był absolwentem IV 
Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie. 
Kochał historię i śpiew. Z okna bloku 
często dało się słyszeć jego radosne pod-
śpiewywanie. Jego idolkami były Anna 
German i Violetta Villas.
- Teraz sobie śpiewa z nimi w obłokach 

– uśmiecha się jego mama.
Nigdy nie użalał się na swój los, choć
sporo wycierpiał. Od dziecka miał

problemy z oczami, już jako pięciola-
tek był operowany. W wieku 6 lat zdiag-
nozowano u niego niewydolność nerek. 
Przyjmował leki, sterydy, aż w końcu 
musiał być dializowany co 12 godzin 
przez prawie dwa lata. Kolejna operacja 
dała mu nowe życie.
- Rok 2012 przynosi nam wiele radości, 

bo wtedy rodzą się dwa nowe życia! Na 
świat przychodzi Twoja siostra Marysia, 
a nieco później odbywa się Twój prze-
szczep – wspomina szczęśliwe chwile 
mama chłopca.
Nerka podejmuje pracę, Mikołaj wra-

ca do aktywnego życia. Szkoła, koledzy, 
pasje takie jak śpiew czy gra na kompu-
terze. Wiedzie radosne, spokojne życie, 
choć do końca życia musi regularnie się

Mikołaj Klatka był bardzo rodzinny. Tutaj z tatą Mirosławem, mamą 
Agnieszką i siostrą Marysią.

Mikołaj dawał na co dzień wiele miłości, uśmiechu i  radości. Odszedł 
w wieku 20 lat.
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REKLAMA

badać i brać leki immunosupresyjne, by 
organizm nie odrzucił przeszczepu.
- Kiedy zaczęła się pandemia czułam, że 

muszę chronić go jakoś bardziej, bo jest 
w grupie ryzyka.
Dlatego po maturze nie wychodził

z domu bez potrzeby, a wyjścia ograni-
czały się jedynie do koniecznych wizyt 
lekarskich. A te były konieczne, ponie-
waż przeszczepiona nerka słabła i wyni-
ki się pogarszały.

Miał być leczony

W dniu, w którym umarł, miał być pla-
nowo przyjęty na oddział nefrologiczny 
poznańskiego szpitala w celu wykonania 
dokładnych badań i podjęcia decyzji co 
do dalszego leczenia.
Odwiedzili więc stomatologa i kar-

diologa, przygotowali wszystko, co 
było potrzebne do przyjęcia na oddział. 
Zaniepokoił ich jednak katar, bo z ob-
jawami choroby nie zostałby przyjęty 
do szpitala. Lekarka osłuchała chłopaka, 
zapisała antybiotyk i skierowała na test 
w kierunku COVID-19. Nim wykonali 
badanie i uzyskali wynik, stan Mikołaja 
gwałtownie się pogarszał.
- Był senny i słaby, saturacja spadała, 

pojawiło się wysokie nadciśnienie i koła-
tania serca. Kiedy wracaliśmy po teście 
do domu, nie miał już siły wejść po scho-
dach. Nie chciał nic mówić, pić, jeść. 

Puls spadał. Nie podobał mi się też jego 
duży brzuch. Chodziłam wkoło mojego 
dziecka, by mu jakoś pomóc. Wykonałam 
kilka telefonów, ale lekarze nas zbywa-
li. W końcu Mikołaj zaczął kaszleć, a na 
pościeli pojawiła się krew. Zadzwoniłam 
na pogotowie. Przyjechali ubrani w ska-
fandry i maski. Dali mu tlen i go zabra-
li. Pożegnaliśmy się. Postałam jeszcze 
chwilę przy karetce. Wtedy widziałam 
syna po raz ostatni…
Był piątek, 15 marca. Około dwie godzi-

ny później potwierdzono dodatni wynik 
testu na koronawirusa. Z leszczyńskie-
go SOR-u został przewieziony na od-
dział covidowy w Rawiczu. Zadzwonił
do mamy, gdy lekarze przeprowadzali 
z nim wywiad medyczny.

Wydawało się, 
że wszystko będzie dobrze

- Normalnie rozmawiał, nie miał już
podłączonego tlenu i wydawało się, że 
wszystko będzie dobrze. Powiedział, że 
zadzwoni, jak będzie mógł rozmawiać. 
Wkrótce jednak zamiast Mikołaja za-
dzwonił lekarz mówiąc, że syn leży na 
sali z tlenem, że dostaje leki i że pew-
nie z tydzień tak poleży, bo tak bywa 

u pacjentów z koronawirusem. Mówił, 
żeby się nie martwić.
Ale stan Mikołaja pogarszał się w za-

straszającym tempie.
- Po około dwóch godzinach lekarz za-

dzwonił ponownie, że jest mu bardzo 
przykro, ale musi nas poinformować, że 
syn został przeniesiony na OIOM i pod-
łączony pod respirator, bo sam już nie 
może oddychać.
Okazało się, że nerki nie pracują, płuca 

są białe, serce powiększone, wyniki co-
raz gorsze.  W poniedziałek wieczorem 
Agnieszka poprosiła pielęgniarkę, by 
przyłożyła synowi słuchawkę do ucha. 
Chciała mu powiedzieć parę słów. Dziś
już nie pamięta, co to było. Dwa dni póź-
niej, w środę, prosiła o to ponownie. Tym 
razem spisała sobie na kartce, co chce 
mu przekazać. I choć początkowo na-
trafiła na opór lekarza, udało się jej wy-
szeptać kilka słów o miłości i modlitwie. 
Wieczorem, ok. godz. 21.30 zadzwonił
lekarz.

Odszedł przed północą

- „Jest mi bardzo przykro, ale syn jest 
w agonii”– powiedział. - Wiedziałam, 
co to oznacza. Zapytałam: „Doktorze, 
ile?”. On odpowiedział: „Nie wiem. 
Może godzina, może dwie… Nie umiem 
powiedzieć…”. Zadzwoniłam po sio-
strę i przyjaciół, żebyśmy nie byli sami. 

O godz. 23.40 otrzymaliśmy telefon, że 
o 23.25 syn odszedł. Lekarz zapytał, czy 
jutro ktoś może przyjechać po doku-
menty. Zapytał też, czy mam inne dzieci. 
Odpowiedziałam, że mam 9-letnią córkę. 
„Musi Pani dla niej żyć, wychować ją” 
– powiedział. Podziękowałam mu i pro-
siłam, by się nie rozłączał. Coś mu mówi-
łam, nie pamiętam co. Ale było słychać, 
że go to dotknęło. Potem przeprosił, że 
musi się już rozłączyć...
Tak bardzo chciała przedłużyć kontakt 

z miejscem, gdzie jeszcze przed chwi-
lą żył jej syn. Nie mogła być przy nim, 
kiedy odchodził, bo konieczna była izo-
lacja. Ale domyśla się, że się nie użalał.
- Kiedy ostatni wieczór był z nami 

w domu przepraszał mnie, że muszę tyle 
wkoło niego chodzić. Zawsze był skrom-
ny i nie użalał się na swój los mimo wie-
lu ograniczeń. Gdy leżał w ciężkim sta-
nie w szpitalu, wyrzucałam sobie, gdzie 
popełniłam błąd, że nie zdołałam go 
uchronić. Ale lekarz mi odpowiedział: 
„A kto walczył o to dziecko tyle lat? Pani 
walczyła!”.
Dziś nie ma w niej buntu i pytań, dla-

czego oni.
- Raczej wiara, że nie było innej drogi…

TEKST: 

KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK

ZDJĘCIA: ARCHIWUM RODZINNE
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Dynamiczny rozwój Gminy Rydzyna 
nie jest dla nikogo zaskoczeniem, bo 
już od wielu lat przybywa w niej miesz-
kańców. Wśród przodujących pod tym 
względem miejscowości jest położone 
blisko Leszna Dąbcze, które stało się
oazą spokoju i miejscem wypoczynku 
dla wielu osób. Wpływ na to ma bli-
skość większego miasta oraz odpowied-
nia infrastruktura, w którą władze Gminy 
Rydzyna inwestują od lat.

Jednym z kluczowych elementów skła-
dających się na jakość życia jest dostęp 

do oświaty. Wprawdzie w Dąbczu od 
wielu lat funkcjonuje szkoła podstawo-
wa, ale we wsi stale przybywa dzieci, 
którym trzeba zapewnić wysoką jakość
edukacji. Nie da się tego zrobić bez mo-
dernizacji dotychczasowego obiektu, 
dlatego władze Gminy Rydzyna podję-
ły decyzję o przebudowie i rozbudowie 
placówki wraz z przystosowaniem jej 
do potrzeb osób niepełnosprawnych. - 
W nowym, dwukondygnacyjnym skrzydle 
szkoły znajdzie się biblioteka z czytelnią, 
sala komputerowa, pokój nauczycielski, 
gabinet higienistki, gabinet pedagoga 

i psychologa, sanitariaty oraz 6 nowych 
sal lekcyjnych. Całość starego obiek-
tu wraz z halą sportową zostanie od-
malowana, a przy hali powstanie rów-
nież nowy parking.– tłumaczy Łukasz 
Bartkowiak, wiceburmistrz Miasta 
i Gminy Rydzyna.

Koncepcja przebudowy i rozbudowy 
placówki w Dąbczu została gruntow-
nie przemyślana i Gmina Rydzyna, pla-
nując inwestycję, zrobiła to z pewnym 

zapasem. To konieczne, ponieważ co 
roku w gminie przybywa średnio około 
100 nowych mieszkańców.

Prowadzona właśnie inwestycja będzie 
kosztować ponad 11 mln zł, z czego 6,5 
mln zł pochodzi z Programu Rządowy 
Fundusz Polski Ład: Program Inwestycji 
Strategicznych. Zgodnie z planem robo-
ty mają zakończyć się w sierpniu 2023 
roku. Oznacza to, że nowy rok szkol-
ny uczniowie powitają w odmienionej 
szkole.

Jak sama nazwa wskazuje, okres po-
wstania osiedla przypada na przełom XX 
i XXI wieku. Wtedy właśnie dynamicz-
ne ruszyła tam budowa domów, a przy-
szłe ulice Fredry, Konopnickiej, Reja, 
Kraszewskiego i Jana Pawła II zaczę-
ły zapełniać się kolejnymi budynkami. 
Niedługo minie ćwierć wieku, odkąd nie-
zabudowany obszar zamienił się w nową
dzielnicę mieszkaniową Rydzyny. 
Właśnie przyszedł czas na moderniza-
cję już istniejącej i budowę zupełnie no-
wej infrastruktury na osiedlu. Inwestycja 
jest możliwa dzięki pokaźnemu dofi nan-
sowaniu, jakie Gmina Rydzyna uzyska-
ła z Rządowego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicznych. 

Osiągnęło ono 95 procent całej warto-
ści przedsięwzięcia, czyli 7,5 mln zł.

– Prowadzone prace przewidują robo-
ty rozbiórkowe i ziemne, ułożenie syste-
mu kanalizacji deszczowej, nowe dro-
gi, chodniki, parkingi, tereny zielone 
oraz budowę bezpiecznych skrzyżowań
i przejść dla pieszych. Prace idą zgod-
nie z harmonogramem – przekonu-
je Łukasz Bartkowiak, wiceburmistrz 
Miasta i Gminy Rydzyna.

Inwestycję wykonuje Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno–Handlowo–Usługowe 
Ogólnobudowlane „WILERBUD” 
z Osiecznej. Termin zakończenia prac 
przewidziano na marzec 2024 roku.

Do końca wakacji odmieniona szkoła w Dąbczu
Przyszłość nadchodzi już dziś – młodzi mieszkańcy rozbudowującego się Dąbcza nie-

długo rozpoczną naukę w zmodernizowanej szkole podstawowej.

Przebudowa Osiedla Rydzyna 2000 zgodnie z planem
W pierwszym kwartale 2024 roku mają zakończyć się kompleksowe prace realizowane w tym rejonie 

Rydzyny. Inwestycja pochłonie ponad 8 mln zł.
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W ciągu ostatnich 
trzech lat nasz układ 
nerwowy poddany 
był wielkiej próbie. 
W 2020 roku 
Pandemia Covid-19 
zagroziła nasze-
mu zdrowiu i życiu, 

a konsekwencją wszystkim nam znaną
był lockdown przez co musieliśmy zmie-
nić swoje nawyki społeczne. Następnie 
agresja zbrojna na Ukrainę przyniosła 
obawę o nasze bezpieczeństwo. 
Nagle znaleźliśmy się w sytuacji o któ-

rej mogliśmy poczytać w książkach. Lęki 
i strachy zapisane genetycznie z pokole-
nia na pokolenie dały o sobie znać.

Układ nerwowy obciążony brakiem 
poczucia bezpieczeństwa w czasie pan-
demii został kolejny raz poddany pró-
bie, tym razem konfl iktem zbrojnym 
w Ukrainie. Stres związany z wojną róż-
ni się nieco od tego co doświadczyliśmy 
w czasie pandemii. W czasie epidemii 
korona wirusa informacje, jakie płynęły 
z mediów przynosiły pewną nadzieje na 
poprawę naszej egzystencji. Co do wojny 
w Ukrainie mamy świadomość, że tego 
nie da się w tej chwili odwołać, ona trwa 
a tam gdzie jest wojna jest śmierć, ból, 
rozpacz. A patrząc na naszą narodową

przeszłość czujemy naturalną obawę
przed wojną.

Obciążenia które nas wszystkich do-
tknęły mniej lub bardziej mają swo-
je przełożenie na nasze samopoczucie. 
Fundament zdrowie został zachwiany. 
Fundament pokoju został zachwiany. 
Fundament materialny został zachwia-
ny. Ogólne poczucie bezpieczeństwa 
społecznego zostało zachwiane. A do 
tego każdy z nas boryka się ze swoimi 
problemami życia codziennego. Jak so-
bie z tym radzić? W tych dynamicznych 
czasach, kiedy czujecie, że to wszyst-
ko zaczęło was przerastać skupcie się na 
własnym JA, na poczuciu własnej war-
tości. Na swoich planach, które z róż-
nego powodu zaniechaliście i realizuj-
cie je. Otwórzcie się do ludzi, którzy są
wam bliscy, porozmawiajcie szczerze 
o swoich uczuciach. Często powtarzam 
swoim pacjentom, że rozmowa oczysz-
cza. Każdy z was może pomóc, wystar-
czy wysłuchać, zrozumieć a nie oceniać, 
wlać nadzieje, siłę, pokazać drogę a nie 
karcić za złe wybory.

Kolejny ważny aspekt to pielęgnuj swo-
je wewnętrzne dziecko. Rozwijaj swoje 
hobby a jeżeli nie posiadasz to nic złego, 

zwyczajnie szukaj, rozwijaj się. Ale już
nie mów za dużo ile to szukasz albo, że 
nie masz czasu, zwyczajnie zacznij to 
robić. Przez słowa do czynu. Przez au-
tosugestie do realizacji.

W swojej pracowni psychologicznej 
wykorzystuję technikę relaksacyjną zwa-
ną Treningiem Autogennym Johannesa 
Schultza, której celem jest rozluźnienie 
układu nerwowego. Metoda pomaga po-
zbyć się napięcia psychicznego, może 
ograniczyć poczucie lęku, strachu i nie-
pokoju. Zapraszam i polecam.  

W nadchodzących Świętach 
Wielkanocnych dużo zdrowia, spokoju 
ducha, otwartości w relacjach z bliskimi 
oraz wiary w siebie życzy,

PRACOWNIA 
PSYCHOLOGICZNA „ANIMA’ 

Jakub Grygiel

A na koniec cytat z książki „O Sztuce 
Miłości” Ericha Fromma jako podzięko-
wanie i zarazem refl eksje dla osób z za-
wodów zaufania publicznego.

“Dawanie jest bardziej radosne niż
przyjmowanie, nie dlatego, że jest po-
zbawieniem, ale dlatego, że w akcie da-
wania leży wyraz mojego życia”.

-Erich Fromm–

 Wielka Próba Psychiczna

PRACOWNIA 
PSYCHOLOGICZNA

Jakub Grygiel
ul. Jana Dekana 3

64-100 Leszno
tel. 661 913 330

Jakub Grygiel – Pracownia 
Psychologiczna ANIMA 

REKLAMA

# PROMOCJA / ŻYCZENIA WIELKANOCNE

(2
3/

20
23

) P
ro

m
oc

ja



34 # FOTOREPORTAŻ

Wiosna – fantazja świata!
Wiosna to radosny entuzjazm, nadzieja i nowy początek. Wiosna to wieczne zdu-

mienie. Wiosna to cudowne przypomnienie, jak piękna może być zmiana. Zapraszam 
na spacer…Odetchnij głęboko.

TEKST I ZDJĘCIA: MAGDALENA WOŹNA
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POCZĄTEK SEZONU ŻUŻLOWEGO
MECZE KONTROLNE FOGO UNII LESZNO

Pogoda, w drugiej połowie marca okazała się łaskawa dla żużlowców. Dzięki temu 
udało się rozegrać dwumecz kontrolny z drużyną Enea Falubaz Zielona Góra. W wy-
jazdowym pojedynku w Zielonej Górze, w barwach Fogo Unii Leszno, zabrakło 
Janusza Kołodzieja oraz Chrisa Holdera. Z kolei w rewanżu w Lesznie, nie wy-
stąpił Jaimon Lidsey. Australijczyk tego dnia startował w brytyjskiej Premiership 
i zdobył 4 pkt. w barwach Bele Vue Aces.

Enea Falubaz Zielona Góra – Fogo Unia Leszno 48:42

Smektała 13, Mencel 1+1, Lidsey 6, Borowiak 0, Zengota 9, Ratajczak 10, Jabłoński 
0, Parnicki 3+1

Fogo Unia Leszno -  Enea Falubaz Zielona Góra 50:40

Smektała 9+2, Kołodziej 12+1, Mencel 1, Zengota 10, Holder 7, Jabłoński 3, 
Ratajczak 7+1, Borowiak 1, Parnicki 0

W trzecim sparingowym meczu żużlowcy Fogo Unii Leszno podejmowali na swoim 
torze drużynę ebut.pl Stal Gorzów, dla których był to pierwszy mecz kontrolny przed 
zbliżającym się sezonem. Mecz, który rozgrywany był 28 marca odbywał się przy 
przenikliwym zimnie i zgromadził tylko niewielką grupę kibiców. Zawody zakoń-
czyły się jednopunktowym zwycięstwem podopiecznych Stanisława Chomskiego 
44:45. Wcześniej zaplanowane zawody, które miały się odbyć w Gorzowie, ze 
względu na zły stan toru, nie odbyły się.

Fogo Unia Leszno – ebut.pl Stal Gorzów 44:45

Smektała 11, Kołodziej 10+1, Jabłoński 2, Zengota 7, Lidsey 7, Mencel 3, Ratajczak 
3+1, Parnicki 1

73. MEMORIAŁ im. ALFREDA SMOCZYKA

Memoriał poświęcony pamięci Alfreda Smoczyka jest drugim najstarszym turnie-
jem żużlowym w Polsce i jednym z najstarszych na świecie. W rozgrywanym po 
raz 73. Memoriale wystąpili głównie zawodnicy z Leszna, co było dla nich prze-
tarciem przed zbliżającym się sezonem. W szeregach  leszczynian zabrakło jedynie 
Chrisa Holdera. Zwycięzcę w rywalizacji o pierwsze miejsce wyłonił dopiero wyścig 
dodatkowy, w którym wracający do Fogo Unii Leszno, Bartosz Smektała pewnie 
pokonał Przemysława Pawlickiego z Enea Fazubaz Zielona Góra. Trzecie miejsce 
zajął Jaimon Lidsey z Fogo Unii Leszno. Dla wychowanka biało-niebieskich była 
to druga z rzędu wygrana w Memoriale im. Alfreda Smoczyka.

KRYTERIUM ASÓW W BYDGOSZCZY

Już po raz 34. rozegrano w Bydgoszczy Kryterium Asów Polskich Lig Żużlowych 
im. Mieczysława Połukarta. Na liście startowej pojawili się między innymi Bartosz 
Zmarzlik, Nicki Pedersen czy wracający na ekstraligowe tory Rosjanin Artiom 
Łaguta. I to właśnie Łaguta reprezentujący Betard Spartę Wrocław, okazał się
triumfatorem w zawodach. Drugie miejsce zajął Dominik Kubera z Platinum Motor 
Lublin, a trzecie Szymon Woźniak z ebut.pl Stal Gorzów. W Kryterium Asów, nie 
uczestniczyli żużlowcy z Leszna.

OPRACOWAŁ: MATEUSZ GOŁEMBKA I TOMASZ MŁYNARCZYK

1. RUNDA
POJEDYNEK DATA

For Nature Solutions APATOR TORUŃ – ebut.pl STAL GORZÓW 08.04
ZOOleszcz GKM GRUDZIĄDZ – energia.com WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 08.04

Fogo UNIA LESZNO – Cellfast WILKI KROSNO 09.04
Platinum MOTOR LUBLIN – Betard SPARTA WROCŁAW 09.04

2. RUNDA
WROCŁAW - LESZNO 14.04

GORZÓW - GRUDZIĄDZ 14.04
KROSNO - TORUŃ 16.04

CZĘSTOCHOWA - LUBLIN 16.04
3. RUNDA

CZĘSTOCHOWA - GORZÓW 21.04
LUBLIN - KROSNO 21.04

GRUDZIĄDZ - LESZNO 23.04
TORUŃ - WROCŁAW 23.04

4. RUNDA
LESZNO – TORUŃ 28.04

GORZÓW - LUBLIN 28.04
KROSNO - GRUDZIĄDZ 30.04

WROCŁAW - CZĘSTOCHOWA 30.04
5. RUNDA

CZĘSTOCHOWA - KROSNO 05.05
TORUŃ - GRUDZIĄDZ 05.05
WROCŁAW - GORZÓW 07.05

LUBLIN-LESZNO 07.05
6. RUNDA

LESZNO-CZĘSTOCHOWA 19.05
GRUDZIĄDZ-WROCŁAW 19.05

TORUŃ – LUBLIN 21.05
KROSNO - GORZÓW 21.05

7. RUNDA
WROCŁAW - KROSNO 26.05
LUBLIN - GRUDZIĄDZ 26.05

CZĘSTOCHOWA - TORUŃ 28.05
GORZÓW – LESZNO 28.05

8. RUNDA
GRUDZIĄDZ - LUBLIN 04.06

LESZNO - GORZÓW 04.06
KROSNO - WROCŁAW 25.06

TORUŃ - CZĘSTOCHOWA 25.06
9. RUNDA

WROCŁAW - GRUDZIĄDZ 09.06
GORZÓW - KROSNO 09.06

CZESTOCHOWA - LESZNO 11.06
LUBLIN – TORUŃ 11.06

10. RUNDA
GORZÓW - WROCŁAW 16.06

KROSNO - CZĘSTOCHOWA 16.06
LESZNO – LUBLIN 18.06

GRUDZIĄDZ - TORUŃ 18.06
11. RUNDA

TORUŃ – LESZNO 30.06
LUBLIN - GORZÓW 30.06

CZĘSTOCHOWA - WROCŁAW 02.07
GRUDZIĄDZ - KROSNO 02.07

12. RUNDA
LESZNO - GRUDZIĄDZ 07.07

KROSNO - LUBLIN 07.07
WROCŁAW - TORUŃ 09.07

GORZÓW - CZĘSTOCHOWA 09.07
13. RUNDA

LESZNO - WROCŁAW 21.07
TORUŃ - KROSNO 21.07

GRUDZIĄDZ - GORZÓW 23.07
LUBLIN – CZĘSTOCHOWA 23.07

14. RUNDA
CZESTOCHOWA - GRUDZIĄDZ 04.08

GORZÓW - TORUŃ 04.08
WROCŁAW – LUBLIN 06.08

KROSNO - LESZNO 06.08
Terminarz fazy play-off

Ćwierćfi nały: 13 i 20 sierpnia
Półfi nały: 27 sierpnia i 10 września
Mecz o 3.miejsce: 17 i 23 września

Finał: 17 i 24 września 

TERMINARZ PGE EKSTRALIGI NA 2023 ROK

Zwycięzcą 73. Memoriału im. 
Alfreda Smoczyka został Bartosz 
Smektała (2x zdjęcie: Jakub 
Schwarz / Czarny Productions)

Damian Ratajczak prezentuje 
wyjątkowy kevlar FOGO Unii 
Leszno uszyty na 85-lecie klubu



37

Piotr Baron – nie tylko o żużlu
Popularny dziennikarz żużlowy Bartosz Czekański napisał 

kiedyś:

Siłą Piotra Barona, jest nie tylko charyzma, dogłębna znajo-

mość i wyczucie sportu żużlowego, ale i umiejętność stworze-

nia dobrej atmosfery w drużynie oraz wokół niej. Jest przy tym 

błyskotliwy i bywa istnym „jajcarzem”: - Otwórzcie szeroko bra-

mę wjazdową do parku maszyn, żeby redaktor Czekański się 

zmieścił, gdy będzie zjeżdżał z toru. Albo po moim upadku, kiedy 

mnie przytkało: - Będziesz sobie tu na torze tak leżał, czy może-

my trenować dalej?

Podczas bezpośredniej rozmowy, bar-
dzo szybko przekonałem się, że Bartosz 
Czekański miał rację, zarówno ze stwier-
dzeniem dotyczącym budowania dobrej 
atmosfery w zespole, jak i z poczuciem 
humoru Piotra Barona.

Jak Pan spędził zimową przerwę?

Jak niedźwiedź, na kanapie (śmiech). 
Czas zimowy wcale nie jest czasem, kie-
dy leżymy i odpoczywamy. Także w tym 
okresie są treningi i zgrupowania, a także 
przygotowania do obozu. Tak naprawdę
trudno tu powiedzieć o przerwie. Kiedy 
kończy się jazda na motocyklu, to przy-
bierają na sile prace biurowe i organiza-
cyjne. Z jednej strony, trzeba zamknąć
miniony rok, a z drugiej poukładać nowy.

W takim razie, jaki jest Pana naj-
lepszy sposób na spędzanie wolnego 
czasu?

W ostatnich latach nie mam go zbyt 
dużo. Jak byłem młodszy, to jeździłem 
na ryby. Obecnie w czasie sezonu bar-
dzo trudno znaleźć czas na wędkowanie, 
a zimą trudno jechać na ryby.

A co z gotowaniem? Kilka lat temu, 
w ramach wydarzenia „Chef i Szef”, 
mogliśmy poznać Piotra Barona z in-
nej strony, jako miłośnika i znawcę do-
brej kuchni.

Lubię pogotować. Dzięki temu mogę
się odprężyć i odpocząć od codziennych 
obowiązków. Podobnie jak dawniej, wy-
bierając się na ryby.

Pozostając w temacie kulinarnym, 
po wielkanocnym śniadaniu wybie-
ra się Pan do pracy. Na zakończenie 
Wielkiego Tygodnia szykuje się nam 
wielkie ściganie co oznacza, że pierw-
szy dzień świąt wielkanocnych spędzi 
Pan na stadionie. To dobry termin na 
zawody żużlowe?

Traktuję ten dzień jak każdy inny. 
Oczywiście jest miło, kiedy cała rodzina 
ma wolne i spędzamy czas wspólnie, ale 

przyzwyczaiłem się, że w sporcie prak-
tycznie nie ma świąt.

Pochodzi Pan z Torunia, mieszka we 
Wrocławiu, a pracuje w Lesznie. Jak 
na tle takich perełek architektury wy-
pada niewielkie Leszno?

Dobrze się czuję w tym mieście. 
Przyzwyczaiłem się do niego, jak i jego 
otoczenia. Podobnie dobrze czułem się
też w Toruniu czy Wrocławiu. A może 
z drugiej strony człowiek dobrze czuje 
się tam, gdzie jest rodzina i są przyjaciele.

A kwestia rozpoznawalności? Pewnie 
częściej rozpoznają Pana w Lesznie 
niż we Wrocławiu?

We Wrocławiu człowiek jest anonimo-
wy. W Lesznie niekoniecznie, ale też
nie jest tak, że na każdym kroku jest się
rozpoznawalnym. Oczywiście nie jest 
to w żaden sposób uciążliwe, a wręcz 
odwrotnie.

W tym roku mija 85 lat od założenia 
w Lesznie drużyny żużlowej. Z tej oka-
zji Archiwum Państwowe w Lesznie 
przygotowuje wystawę plenerową  pt.: 
„Mówisz Leszno – myślisz żużel, 85 lat 
Klubu Sportowego Unia Leszno 1938-
2023”, która w maju pojawi się na 
leszczyńskim Rynku. Czy klub planuje 
w związku z tym jakieś wydarzenia?

Tą kwestą zajmują się dziewczyny 
z marketingu. Warto śledzić nasze so-
cial media i być na bieżąco. Obecnie co 
tydzień pojawiamy się w radiu. Nie po-
znałem jeszcze całorocznych planów.

Jest też okolicznościowy kevlar. Był
także test wiedzy z historii klubu, brał
Pan w nim udział?

Tak, rozwiązywałem test.

Wracając do jubileuszu i wystaw. 
Z okazji 80-lecia Unii wystawy or-
ganizowane były przez przywołane 
Archiwum Państwowe oraz Muzeum 
Okręgowe, czy Miejską Bibliotekę

Publiczną. Powstał też mural z wize-
runkiem Alfreda Smoczyka w okolicy 
stadionu. Co Pan sądzi o takich wy-
darzeniach, o „wyjściu” dyscypliny ze 
stadionów?

To bardzo dobrze, że żużel wychodzi ze 
stadionów. Tylko szkoda, że coraz częś-
ciej i kibice z tych stadionów wycho-
dzą. Jest to bolączka nie tylko w Lesznie. 
Jednym z czynników, wpływających na 
taką sytuację z pewnością jest telewi-
zja. Ona nam bardzo dużo daje, ale też
odbiera kibiców. Miałem okazję być na 
stadionie im. Alfreda Smoczyka, kiedy 
stadion bywał pełen i było wówczas zde-
cydowanie milej niż teraz. Życzymy so-
bie jak najwięcej kibiców na trybunach 
i mocnego dopingu.

Należy wspomnieć, że nie tylko żu-
żel, jako dyscyplina, ale i żużlowcy wy-
chodzą ze stadionów. Organizowane są
m.in. żużlowe Mikołajki, odwiedzacie 
szkoły i przedszkola. Czy poza obu-
stronną frajdą, jest to okazja do pozy-
skiwania przyszłych adeptów do szkół-
ki żużlowej?

Myślę, że tak. Nie mamy w Lesznie 
kompletnie problemów z adeptami do 
szkółki. Tych osób jest naprawdę spo-
ro. Oczywiście zachęcamy do odwie-
dzenia stadionu czy to w formie kandy-
data na żużlowego adepta, czy kibica. 
Zdecydowanie warto wychodzić do ludzi 
i komunikować się, przebywać z nimi 
i słuchać, czego oczekują.

W wypowiedziach o swojej karierze 
żużlowej wtrąca pan wątek niewy-
korzystanego potencjału i zawodni-
ka niespełnionego. A jak to wygląda 

w przypadku Piotra Barona manage-
ra? Jest spełniony?

Moja kariera żużlowa to już historia. 
Dawno napisana, zakończona i nie ma 
co wspominać. Te czasy już oczywiście 
nie wrócą. Natomiast myślę, że dobrze 
czuję się w swojej obecnej roli. Cieszę
się, że trafiłem do dobrego klubu, w któ-
rym mogę pracować i się realizować. Raz 
wychodzi to lepiej, innym razem go-
rzej. Człowiek popełnia mnóstwo błę-
dów i ciągle trzeba się uczyć i rozwijać. 
Pomimo tego, że jestem już w tej dyscy-
plinie trzydziesty ósmy rok, to mam wra-
żenie, że każdego dnia zbieram nowe do-
świadczenie. Chciałoby się powiedzieć, 
że wie się już wszystko, a często czło-
wiek jest w kropce.

Zaczęliśmy od przerwy zimowej. To 
na koniec naszej rozmowy, chciałbym 
zapytać o przygotowanie do sezonu. 
Wszystko przebiegło zgodnie z pla-
nem? Kontuzje wyleczone?

Kontuzje są poleczone. Inną sprawą, jest 
uraz Grzesia Zengoty, z którym pewnie 
będzie się długo zmagał. Podczas obo-
zu w Hiszpanii, zawodnicy solidnie 
popracowali pod okiem fi zjoterapeuty 
Bartosza Cierpikowskiego.

Czego zatem życzyć w nadchodzącym 
sezonie?

Połamania kół.

ROZMAWIAŁ:  

MATEUSZ GOŁEMBKA

Manager FOGO Unii Leszno Piotr Baron

# ROZMOWA
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Spotkaliśmy się z Anią i Kubą, którzy będą mieli swój ślub i wesele w maju, 
najbardziej chyba pachnącym i kwitnącym miesiącu roku. 25 maja to czwar-
tek. Dlaczego zdecydowaliście się na ślub w tak nietypowy dzień?
Ania: Wśród naszych znajomych czwartki, piątki i niedziele stają się coraz mniej 

nietypowe na przyjęcia weselne. Postanowiliśmy zorganizować nasz Wielki Dzień
w czwartek, żeby ułatwić sobie organizację. Wybór tej daty umożliwił nam nawią-
zanie współpracy z wykonawcami, których od początku upatrzyliśmy sobie jako 
idealnych dla nas. Nie było problemu z dopasowaniem terminu właśnie dlatego, że 
to nietypowy dla branży ślubnej dzień. 
Kuba: Drugą zaletą jest też to, że mogliśmy poprosić o rabat taki jak dla usług 

realizowanych poza typowym sezonem. Rabaty pozwoliły nam na oszczędności, 
które mogliśmy przeznaczyć na dodatkowe atrakcje dla gości.

Na jakie trudności natrafi liście podczas organizacji Waszego ślubu i wesela?
Kuba: Ogólnie trzeba przyznać, że nie trafi liśmy na żadne poważne przeszkody, 

mimo, że organizacją zajęliśmy się dopiero w styczniu, po bożonarodzeniowych 
zaręczynach. Zależało nam na tym, żeby szybko uporać się z formalnościami, ni-
czego nie zostawiać na ostatnią chwilę.
Ania: To właściwie już była „ostatnia chwila”…
Kuba: No tak. Najtrudniej było nam rozstrzygnąć kwestie fi lmowania. Chcieliśmy 

krótki 10-minutowy teledysk fi lmowy, ale rodzinie bardzo zależało na dłuższym re-
portażu. Tą trudność pomógł nam pokonać zespół fotografi czno – fi lmowy z przed-
namislub.pl, który fi nalnie przygotuje nam reportaż zdjęciowy, fi lmową opowieść
oraz teledysk dokładnie taki, na jakim nam zależało. Skorzystaliśmy z opracowa-
nego specjalnie dla nas indywidualnego pakietu.
Ania: Organizacja ślubu i wesela to taki pierwszy sprawdzian dla obu rodzin. 

Wszyscy czują się odpowiedzialni za efekt fi nalny – zarówno my jako para młoda 

jak i rodzice. Wydarzenie jest wymagające pod względem organizacyjnym, presja 
spora, a wizje bywają rozbieżne. Tak więc na pewno potrzeba sporo kreatywności, 
żeby czas przygotowań do ślubu pozostał spokojny, by mógł cieszyć, a nie gene-
rować stres.

Wiemy, że życiowo bliżej Wam do natury i harmonii. Jak przekłada się to na 
klimat Waszego wesela?
Ania: Faktycznie, bliżej nam do spokojnego, naturalnego klimatu wesela w wersji 

„slow”. Staramy się cieszyć naszymi przygotowaniami, bo ten moment już się ni-
gdy nie powtórzy. Nie chcemy ulegać stresom. To na co mamy wpływ staramy się
ogarnąć, a resztę planujemy odpuścić i nie stresować się. Chcemy, żeby ten dzień
był dla nas idealny, ale liczymy się z tym, że nie wszystko pójdzie zgodnie z naszy-
mi oczekiwaniami. Czasem będzie potrzebny kompromis. Momentami może dojść
do spiętrzenia decyzji do podjęcia. 
Kuba: Wszyscy nas straszą, że najbardziej intensywny czas właśnie tuż przed nami.

Na jakie inne nietypowe pomysły wpadliście podczas organizacji Waszej 
uroczystości?
Ania: Postanowiliśmy zrezygnować z pierwszego tańca. Za bardzo spinała nas wizja 

parkietu, po środku którego wirowalibyśmy, przyciągając uwagę wszystkich gości. 
Zastąpiliśmy go wspólnym tańcem zapoznawczym, który podpowiedział nam DJ. 
Kuba: Z kolei za namową naszego zespołu fotografi czno – fi lmowego z przedna-

mislub.pl zdecydowaliśmy się po obiedzie na fotografi czną zabawę z racami dym-
nymi w ramach mini pleneru podczas wesela.
Ania: Podziękowania dla rodziców zorganizujemy na tydzień przed ślubem. Mamy 

nadzieję, że będzie to dobry moment, żeby razem spędzić wieczór, porozmawiać
zarówno o tym, co było, a także o tym, co wydarzy się za tydzień. Przygotowaliśmy 
z przednamislub.pl pewną niespodziankę, ale o tym nie możemy teraz opowiedzieć, 
żeby się nie wydało. 
Kuba: Podpowiemy tylko może tym osobom, które poszukują inspiracji, że jak 

zapytacie przednamislub.pl, co dla nas przygotowali, to na pewno zdradzą Wam 
w tajemnicy koncepcję.

Życzymy Wam spokojnych i harmonijnych przygotowań do Ślubu oraz wy-
marzonej uroczystości, a fotografom i fi lmowcom z przednamislub.pl dzięku-
jemy za te wiosenne zdjęcia, które wprowadzą naszych Czytelników w klimat 
ślubny 2023.

# SEZON ŚLUBNY

Przed Wami Ślub?
Sezon ślubny 2023 przeżywa właśnie swoje wielkie otwarcie. 

U większości usługodawców w tej branży właśnie trwają ostat-

nie przygotowania. Pary Młode także wchodzą na ostatnią 

prostą organizacji i przeżywają oblężenie decyzyjne. Mnóstwo 

pytań, zaskakujących szczegółów do zaplanowania i  decyzji 

do podjęcia.

ul. Dożynkowa 34
64-100 Leszno

tel. 607 605 224
www.przednamislub.pl
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Czy jesteśmy muzykalni?
My way Franka Sinatry to niezwykły utwór, który porusza ser-

ca milionów ludzi na całym świecie. Dla niektórych jest on 

swoistym rozliczeniem się z życiem, dla innych uniesieniem 

lub pewnego rodzaju terapią. Porozmawiamy z wielkim fanem 

tej piosenki, Marcinem Flakiem, który wrócił niedawno na sta-

łe do rodzinnego Leszna i zgodził się opowiedzieć nam o tym, 

co w tym utworze jest dla niego poruszające.

Miałam niedawno okazję słyszeć
Twoje wykonanie piosenki My way. 
Czym jest dla Ciebie ten utwór? Które 
wykonanie jest Ci najbliższe?

Od lat ta piosenka inspiruje mnie do re-
fl eksji. Towarzyszyła mi w różnych sy-
tuacjach życiowych, ma więc sporą war-
tość sentymentalną. Jest jednak dla mnie 
nie tyle rozliczeniem się z upływającym 
każdego dnia życiem, ale przede wszyst-
kim spojrzeniem z dystansem na to, na co 
mamy wpływ i na to, co jest poza nami. 
Osobiście jestem przywiązany do ory-
ginalnej wersji utworu, zawsze więc do 
tego wykonania wracam.

Jak zaczęła się Twoja przygoda 
z muzyką?

W dzieciństwie godzinami słuchałem 
utworów klasycznych z płyt winylo-
wych, co podobno budziło niepokój do-
rosłych. Żałuję, że znam te historie je-
dynie z opowieści. Chętnie zajrzałbym 
do swojej głowy z tamtego okresu i do-
wiedziałbym się, co tak bardzo mnie 
poruszało. Nut nauczyłem się w szkole 
muzycznej, gdy grałem na akordeonie. 
Śpiewam od czasów liceum. Zacząłem 
od chórów i zespołów, potem rozwija-
łem się jako wokalista solowy. Do dziś
śpiewanie jest moją pasją, odskocznią, 
sposobem na zresetowanie się po inten-
sywnym dniu. Słuchanie muzyki wciąga 
i pozwala odpocząć, śpiewanie daje sa-
tysfakcję i przywraca energię.

Jesteś psychoterapeutą dzieci i mło-
dzieży. Czy wykorzystałeś swoją mu-
zyczną pasję na zajęciach terapeu-
tycznych z małymi i nieco starszymi 
pacjentami?

Słuchanie oraz tworzenie muzyki 
oczyszcza umysł, niejednokrotnie poma-
ga nabrać dystansu do bieżących niedo-
skonałości. Staje się także pretekstem do 
rozmowy dzięki tematom, które porusza 
dany utwór lub emocjom, które wywołu-
je. Pozwala też szybciej nawiązać natu-
ralny kontakt podczas spotkań terapeu-
tycznych, zarówno indywidualnych jak 
i grupowych. Stanowi swojego rodza-
ju pomost w komunikacji, odporny na 

różnice, jakie często nas dzielą – mię-
dzypokoleniowe, światopoglądowe, …

Terapia grupowa na początku zawsze 
budzi lęk. Spotykają się obce sobie oso-
by, obawiają się konfrontacji w nowym 
gronie. Muzyka przełamuje bariery i daje 
pierwszy impuls do poznania się.

Praca z utworem, to zarówno trening 
muzyczny jak i praca z tekstem. Mam tu 
na myśli nie tylko interpretację utworu, 
ale także jego indywidualne doświad-
czanie. To z kolei prowadzi nas do we-
wnętrznego świata emocjonalnego, 
którego często nie jesteśmy do końca 
świadomi. Odkrywamy go i uczymy się
na niego reagować. To fascynująca po-
dróż po sztuce i własnym wnętrzu.

Nasz głos jest dość osobistym, intym-
nym instrumentem. Operowanie nim 
wiąże się z umiejętnością przełamywa-
nia napięć. Bez pracy nad samoświado-
mością nie da się tego zrobić.

Jak widać, od każdej strony śpiewanie 
jest wyzwalające.

Pamiętam, gdy nasi dziadkowie z po-
kolenia przedwojennego spotykali 
się przy stole, wyciągali swoje zeszy-
ty z zapisanymi tekstami piosenek 
i śpiewali. Był to między innymi ich 
sposób na spędzanie czasu i bycie ra-
zem. Długo wydawało mi się, że ten 
czas bezpowrotnie minął. Tej refl eksji 
towarzyszyła nostalgia, że oto traci-
my coś niezwykłego z atmosfery, która 
może łączyć ludzi i dać przestrzeń do 
nawiązywania głębszych relacji, więzi. 
W ostatnich czasach mam wrażenie, że 
ten trend odradza się przede wszyst-
kim wśród młodych ludzi. Jak oce-
niasz muzykalność naszego pokolenia?

Mam wątpliwości, czy rzeczywiście 
jako nowe pokolenie otwieramy się na 
muzykę. Jako bierni słuchacze zapewne 
tak. Jednak jako aktywni muzycy amato-
rzy pozostajemy w kompleksie. Wydaje 
nam się, że bez profesjonalnego przygo-
towania nie powinniśmy się ujawniać. 
Sporo w nas zawstydzenia, skrępowania. 
Tymczasem niezależnie od tego jak nam 
wychodzi, śpiewanie, muzykowanie to 
doskonałe narzędzia do pracy z emocja-
mi i sposób zabawy. To z kolei co może 

nas przełamywać, to coraz popularniej-
sze lekcje wokalne, zajęcia ze śpiewu 
dla dzieci i dorosłych, na których pozna-
jemy techniki uwalniania głosu, poko-
nując przy tym lęk i napięcie, które nas 
blokują.

A jak jest wśród dzieci?

Dla dzieci wydawanie przeróżnych 
dźwięków jest całkowicie naturalne. 
Z czasem dowiadują się, że powinny 
być ciszej oraz są krytykowane za brak 
muzykalności. W ten sposób zaczyna-
ją się zamykać. Muzykalność to szeroki 
wachlarz zdolności, związany z poczu-
ciem rytmu, melodii. Nie warto zamykać
krytyką kilku sfałszowanych dźwięków 
całej przestrzeni, z jaką związane jest 
muzykowanie. Marzy mi się, by system 
edukacji zaniechał ocen z muzyki i pla-
styki, a jako społeczeństwo, żebyśmy 
nie dawali sobie zbyt dużej przestrze-
ni do oceniania innych, krytykowania, 
szufl adkowania.

Co może nam dać muzyka?

Muzyka jest inspirująca, prowadzi nas 
w stronę różnych doświadczeń, a cza-
sem otwiera. Może być strefą odpo-
czynku, oderwania od bieżących sche-
matów, sposobem na złapanie dystansu 
czy poznawanie siebie. Emocjonalność
człowieka to dość złożone zagadnienie. 
Mimo, że z reguły nie mamy specjali-
stycznej wiedzy na temat emocji, musi-
my sobie z nimi na co dzień radzić i to 
nie poprzez odcinanie się od nich, za-
przeczanie im, tylko poprzez skomuni-
kowanie się ze sobą i tym, co czujemy, 
przeżywamy. Muzyka to naturalne na-
rzędzie, pomagające w przełamywaniu 
lęku czy napięcia i ułatwiające nawią-
zywanie kontaktów.

Arteterapia to popularny trend w pro-
fi laktyce oraz leczeniu zaburzeń psy-
chicznych. Jakie jest Twoje zdanie na 
temat wspomagania terapii sztuką?

Sztuka porusza w nas czułe struny, za-
chęca do zauważania, przeżywania i ana-
lizowania emocji. Nawet w tych z pozo-
ru dogłębnie smutnych melodiach czy 

tekstach, wyczuwam równoległą porcję
nadziei, przez co doceniam w sztuce moc 
wznoszącą nas ponad różnego rodzaju 
przygnębienia.

Jako muzyczny pasjonat, który 
w śpiewaniu odnajduje inspirację i re-
generuje siły, polecasz pobudzenie się
w tej aktywności jako sposób na od-
prężenie i dokonywanie takich małych 
autoterapii?

Tak, jak najbardziej. Polecam rozkrę-
cać się w śpiewaniu, by nauczyć się ko-
munikować ze swoim ciałem i emocja-
mi, uświadamiać to, co nas ogranicza, 
pokonywać zawstydzenie i nieśmiałość. 
Polecam również zarazić pomysłem choć
kilkoro znajomych i śpiewać w grupie. 
To doskonały sposób na spędzanie cza-
su i doświadczanie wielu pozytywnych 
wrażeń.

Niedawno przeprowadziłeś się
z Warszawy do Leszna. Jak się czu-
jesz z powrotem w rodzinnych stro-
nach, w mieście, o wiele mniejszym niż
to zamieszkiwane przez ostatnie 20 lat 
Twojego życia?

Moja potrzeba przeprowadzki do Leszna 
dojrzewała latami. Lubię Warszawę i jej 
możliwości, choć doświadczałem także 
negatywów związanych z codziennym 
funkcjonowaniem w dużym mieście - 
intensywności, szalonego tempa życia, 
przebodźcowania,…  

Powrót do Leszna, to dla mnie większy 
spokój, a co za tym idzie wyższy poziom 
harmonii. Nie ma takiej anonimowości 
między ludźmi, wciąż spotykam znajo-
mych, szybko docieram z jednego miej-
sca do drugiego, także pieszo. Sprawnie 
udaje mi się załatwiać różne sprawy. Jest 
to korzystna odmiana. Warto czasem 
zmęczyć się dużym miastem, by móc 
potem doceniać każdy dzień w bardziej 
sprzyjającej, komfortowej przestrzeni.

Dziękujemy za rozmowę i życzymy Ci 
wielu okazji do śpiewania!

TEKST I ZDJĘCIE:
JOANNA KLAMECKA

Marcin Flak

# LUDZIE I ICH PASJE
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 TEKST: MATEUSZ GOŁEMBKA

Bożena Zbiorcz yk
Nauczycielką chciałam zostać…   

…od zawsze, ale niekoniecznie dyrektorką. Aby zostać nauczycielem, uważam, że nie-
zbędna jest pasja. Tak też było w moim przypadku. Z kolei bycie dyrektorką umożliwia 
podejmowanie wielu decyzji organizacyjnych. A to ogromna satysfakcja, mieć wpływ 
na to, co się robi. Działać zgodnie ze swoją wizją i powołaniem.

Motywacja do pracy…

…zdecydowanie zadowolenie i sukcesy dzieci. To nie tylko motywacja, ale przede 
wszystkim największa gratyfi kacja i radość.

Najwspanialsza osoba, jaką poznałam…

…na swej drodze poznałam wielu wartościowych ludzi. Trudno mi wymie-
nić jedną. Każda z tych osób miała na mnie pewien wpływ i sprawiła, że je-
stem dziś tym, kim jestem.

Najtrudniejsze z pytań, jakie usłyszałam 

od dzieci…

…pracuję z dziećmi w wieku przedszkolnym. To dzieci niezwykle szczere, otwarte 
i praktycznie trzeba być gotowym dosłownie na wszystko. Niejednokrotnie potrafią 
zaskoczyć. Niemniej wszystkie ich pytania wynikają z naturalnej ciekawości poznania 
świata i nie ma w nich cienia złośliwości. I jak to mawiał Paulo Coelho: „Dziecko może 
nauczyć dorosłych trzech rzeczy: cieszyć się bez powodu, być ciągle czymś zajętym 
i domagać się – ze wszystkich sił – tego, czego pragnie”. I tymi słowami kieruje się za-
wsze w swoim życiu.

Określenie granic dobrego zachowania…

…trzeba jasno ustalić zasady i się ich trzymać.

Najważniejsze w życiu pedagoga jest…

…wiara w to, że dzieci są wspaniałe.

Dzień zaczynam od…

…mocnej kawy. Bez cukru i śmietanki. Najczęściej wypijam trzy fi liżanki 
w ciągu dnia.

Mój ulubiony przedmiot w szkole…

…to zdecydowanie było wychowanie fi zyczne.

Język angielski…

…jego znajomość jest przepustką do pracy praktycznie na całym świecie. 
W czasie kiedy wiele zawodów można wykonywać zdalnie, jest to tym bar-
dziej powszechne.

Moja praca…

…nie wyobrażam sobie, abym mogła wykonywać inne zajęcie. Praca po-
winna łączyć się z pasją. W przeciwnym wypadku bardzo łatwo o wypalenie 
zawodowe.

Mężczyzna pedagog…

…jak najbardziej tak. Myślę, że mężczyźni jako pedagodzy są potrzebni. 
Dzieci dobrze reagują na nauczyciela płci męskiej.

A wieczorem…

…relaks, np. w formie medytacji. Także dobra muzyka z gatunku tych od-
prężających. Dobra lektura. Najczęściej sięgam po książki motywacyjne 
oraz te związane z moim zawodem. Myślę, że warto powtarzać hasła w sty-
lu „nigdy się nie poddawaj” i  tego się trzymać. Lubię także dobre kino 
i  w  dobrym towarzystwie. Ostatni raz byłam z  wnuczką na fi lmie „Kot 
w butach”.

Dyrektor placówek: Przedszkole Językowe „Bajka”, Żłobek „Zacisze”, 

a  także „The International School of Leszno”, która rozpocznie 

działalność we wrześniu tego roku. Nadrzędnym zadaniem w tych 

placówkach jest stworzenie bezpiecznej i kreatywnej przestrzeni dla 

dzieci oraz rozwój zainteresowań i wspaniała, rodzinna atmosfera. 

Bożena Zbiorczyk to kobieta energiczna i dynamiczna. Leszczynianka, 

której możliwości są nieskończone. Wulkan energii. Otwarta 

i  serdecznie, ale jednocześnie dokładna i  drobiazgowa. Wytrwała 

i zdeterminowana. Jest zodiakalnym Strzelcem i jest dowodem na to, że 

ten znak należy do żywiołu ognia. Cechą charakterystyczną Strzelców 

jest promienny uśmiech, łatwe nawiązywanie znajomości i szerokie 

grono przyjaciół. Bożena Zbiorczyk jest tego potwierdzeniem. 

Jednakowo jest osobą, która doznaje radości, jaka płynie z  pracy 

i z tego, że może ją wykonywać. Całe swoje życie zawodowe związana 

jest z edukacją.
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HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, kwiecień może stać się miesiące spełniania życzeń, jeśli tylko zachowasz umiar i nazbyt 
egocentryczne zapędy ego. Zdecydowanie wzrosną Twoja aura, charyzma i poczucie wewnętrznej mocy. 
Możesz także liczyć na silniejsze zdrowie i dobre samopoczucie. Bardziej niż zwykle zapragniesz towarzy-
stwa i poczucia, że żyjesz tak, jak zawsze chciałeś. Kwietniowa aura może Cię też zachęcić do podjęcia no-
wego kierunku nauki, rozwijania pasji czy podróży.  Otaczająca Cię aura energetyczna sprawi, że zaczniesz 
planować wakacje i rozważysz, co jeszcze chciałbyś w życiu osiągnąć. To także doskonały czas dla nowego 
etapu kariery zawodowej oraz rozwoju duchowego. Jeśli jesteś samotnym Baranem, to możesz liczyć na 
nową, ciekawą i namiętną znajomość.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, kwiecień może okazać się dość trudny aż do około 20. dnia miesiąca. Przede wszystkim zadbaj 
o zdrowie i dobre samopoczucie. Zrób badania, nie przeciążaj się nadmiarem obowiązków, dbaj o dietę 
i aktywność fi zyczną. Oszczędzaj siły na bardziej sprzyjający do działania czas. W miłości także może oka-
zać się, że różnice zdań, temperamentów nagle staną się większym wyzwaniem dla codzienności, niż do tej 
pory sądziłeś. Najlepiej byłoby poświęcić czas sobie i pozwolić, by czas przywrócił właściwy kurs. Kwiecień 
natomiast sprzyja Ci w nauce, nowych wyzwaniach w dziedzinie rozwoju osobistego i duchowego. Nie 
forsuj się jednak, bo sił może zabraknąć i cała para pójdzie w gwizdek… Uważaj też na nieprzemyślane 
wydatki; nie zdawaj się na hazard w sprawach fi nansowych i zawodowych.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, kwiecień roku to idealny czas dla nauki, rozwoju osobistego, współpracy i szeroko pojętego 
partnerstwa. Możesz liczyć na przyrost sił życiowych, ciekawe znajomości, nowe projekty i miłe weekendowe 
wypady ze znajomymi. Wzrośnie też Twoja intuicja i odzyskasz harmonię wewnętrzną. Oszczędzaj jednak 
siły fi zyczne i nie forsuj się. Bieżący miesiąc otworzy przed Tobą szanse w dziedzinie kariery i fi nansów, 
jeśli tylko naprawdę jesteś już gotów, by iść dalej. Zachowaj czujność, bo możesz przegapić ciekawe oferty 
pracy lub możliwość awansu. Możesz wykorzystać sprzyjający czas, by podnieść kwalifi kacje zawodowe, 
zdać egzaminy, z sukcesem zakończyć trudne negocjacje. Jeśli jesteś samotnym Bliźniakiem, to w drugiej 
połowie kwietnia otworzą się przed Tobą nowe miłośne perspektywy.

Rak (21.06 - 22.07)
Drogi Raku, kwiecień może okazać się wyzwaniem dla Twoich spraw osobistych. Mogą także pojawić się 
opóźnienia w tych projektach, w które się zaangażowałeś. Lepiej także ograniczyć wydatki i skupić się 
na realiach życia tu i teraz. Otaczająca Cię aura energetyczna obdarzy Cię większą wrażliwością na swoje 
potrzeby duchowe i emocjonalne. To znakomity czas, by nabrać dystansu i odpocząć, przygotowując 
grunt pod przyszłe osiągnięcia. Kwiecień to także trudny czas dla relacji, choć na pewno przyniesie nową 
jakość i z perspektywy okaże się zbawienny. Czas konfrontacji i duchowych porządków możesz przetrwać, 
pozostając łagodnie życzliwy światu i sobie. Koniecznie bardziej zadbaj o siebie: więcej snu, zdrowa dieta 
i aktywność na świeżym powietrzu.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, kwiecień to dla Ciebie przede wszystkim czas wyzwań sferze partnerstwa, także współpracy. 
Najpewniej czeka Cię też weryfi kacja celów zawodowych. Przyjdzie Ci zmierzyć się z krytyką i nadrabiać 
zaległości. Ty także możesz z powodzeniem analizować różnorodne kwestie oraz wdrażać poprawki. Jeśli 
właściwie wykorzystasz ten czas, już wkrótce Twoja kariera ruszy z miejsca. Tymczasem wiosenna aura 
kosmiczna sprawi, że chętniej oddasz się marzeniom i spełnianiu zachcianek. Możliwe, że więcej czasu 
spędzisz w podróżach dla przyjemności. Wzrośnie Twoje poczucie siły wewnętrznej, atrakcyjność i siła 
przyciągania. Jeśli wciąż czujesz się samotnym Lwem, to możesz spotkać osobę, która na dłużej pozostanie 
w Twoim życiu, a kto wie, może i na stałe… Unikaj jednak pochopnych decyzji.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, kwiecień zachęci Cię do skupienia się na sobie. Wszystko inne zejdzie na plan dalszy. 
Czas będzie skłaniał Cię do głębokiej refl eksji nad celami, do których zmierzasz, a także kim jesteś i kim 
chciałabyś zostać. Dotyczy to zarówno sfery materialnej, życia uczuciowego, jak i rozwoju duchowego. 
Najprawdopodobniej podejmiesz także radykalne decyzje, które pozwolą Ci zerwać więzy blokujące Twój 
rozwój osobisty oraz społeczny. Być może przyjdzie Ci pożegnać kogoś bliskiego lub spędzić więcej czasu 
samotnie. Kwiecień otworzy przed Tobą szansę na nową pracę, satysfakcjonującą naukę, podniesienie 
kwalifi kacji. Bardzo możliwe, że bieżący miesiąc ocenisz jako czas trudnych, ale owocnych poszukiwań 
duchowych oraz krótkich podróży. Warto także zadbać o zdrowie i kondycję fi zyczną, choć bardziej posłuży 
Ci joga niż siłownia.

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, kwiecień będzie wspierać Twoją pracę, cele życiowe i ideały, które zapragniesz wcielać w życie. 
Możesz liczyć na ożywienie towarzyskie, ciekawe rozmowy i nowe, inspirujące znajomości. Koniecznie 
poświęć więcej czasu nauce i zainwestuj w swoje talenty. Wszystko, co zrobisz dla swojego dobra, przyniesie 
Ci satysfakcję, nawet mimo początkowych trudności czy oporów wewnętrznych. Możliwe, że, korzystając 
ze sprzyjającej aury kosmicznej, zmienisz pracę lub rozpoczniesz projekty zawodowe wymagające krótkich 
podróży i dodatkowych kwalifi kacji. Postaraj się też z troską podejść do zdrowia; nie lekceważ choćby 
najmniejszych przejawów choroby. Nie poddawaj się też swoim słabościom.

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, w kwietniu dostaniesz szansę, by dokonać weryfi kacji dotychczasowych doświadczeń 
i wdrażać poprawki. Dopiero później uda się urzeczywistniać pragnienia w dziedzinie uczuć, rozwijania 
talentów, kreatywności i rodziny. Możesz z powodzeniem zdawać egzaminy, zapisać się na kursy podnoszące 
kwalifi kacje. Jeśli jesteś samotnym Skorpionem, to na spełnienie w dziedzinie uczuć przyjdzie Ci jeszcze 
poczekać. Kwiecień to czas refl eksji, odpoczynku na zewnątrz, odnowy i  rozwoju duchowego, a  nie 
gwałtownych postępów.  Uważaj na fi nanse, bo nie wszystko w tej sferze pójdzie po Twojej myśli. Poza 
tym koniecznie zatroszcz się o zdrowie.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, kwiecień przyniesie wiele zmian. Kosmiczna aura dosłownie będzie Cię nieść w miłości, 
partnerstwie, karierze i rozwoju osobistym. Nie oznacza to, że wszystko pójdzie gładko i przyjemnie, choć 
kosmiczna aura pozwoli Ci zregenerować nadwątlone siły i odzyskać poczucie wewnętrznej harmonii 
i nadziei na rychłe spełnienie. Na pewno poczujesz się silniejszy, bardziej atrakcyjny i gotów, by stawić 
czoła okolicznościom, które do tej pory Cię rozpraszały, przytłaczały lub blokowały. W centrum Twoich 
zainteresowań znajdą się sprawy osobiste i pozycja społeczna. Możliwe też, że nowa znajomość z czasem 
przyczyni się do rozwoju Twojej kariery. Krótka podróż czy weekendowa wycieczka poprawią Ci nastrój.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, kwiecień daje szansę stabilizacji w materialnej sferze życia oraz zamykania etapów 
ważnych dla Ciebie projektów osobistych i zawodowych. Postaraj się nie tracić czasu, nie forsuj się, by 
brnąć na siłę do przodu. Gdy domkniesz stare sprawy, nowe nadejdzie w sposób naturalny i okoliczności 
zaczną Ci sprzyjać. Dzięki akceptacji chwilowych ograniczeń łatwiej osiągniesz harmonię w każdej sferze 
życia, choć raczej nie będzie tak całkiem miło, gładko i przyjemnie. Koniecznie znajdź czas, by odpoczywać, 
regenerować siły i po prostu cieszyć się bliskością tych, których kochasz. Masz także zielone światło 
w sprawach duchowych. Jeśli jesteś samotnym Koziorożcem, to być może znajdziesz sposób, by przyciągnąć 
do siebie miłość, ale nie spiesz się i unikaj internetowych znajomości.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, kwiecień obdarzy Cię wzmocnieniem aury i dobrym nastrojem. Niemniej przyniesie też 
wyzwania dla Twojej dojrzałości emocjonalnej oraz poczucia odpowiedzialności. Jeśli coś nie będzie szło 
po Twojej myśli, to teraz właśnie okaże się, czy potrafi sz to zmienić przez wewnętrzną transformację 
siebie. Przed Tobą frustrujące i zarazem bardzo kreatywne okoliczności. Trudno będzie odróżnić pokusę 
od szansy. Od Ciebie zależy, co z nimi zrobisz. Warto uporządkować priorytety na najbliższe miesiące. 
Koniecznie zadbaj też o zdrowie, bo niebawem okaże się, że to Ty jesteś swoim największym wrogiem… 
Postaraj się nie forsować. W miłości kwiecień okaże się czasem stagnacji, choć możesz liczyć na przelotne 
znajomości, fl irty, zabawę.

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, w kwietniu, niczym mantrę, będziesz powtarzać: praca, praca, praca i jeszcze raz praca. Aura 
kosmiczna będzie Ci sprzyjać, ale też brutalnie weryfi kować wszystkie zawodowe słabości. Możesz jednak 
fi nalnie liczyć na stabilizację fi nansową i rozwój kariery. Zmiana pracy także przyniesie korzyści, choć na-
prawdę ostro trzeba będzie się postarać. Kwiecień to także czas ożywienia kontaktów towarzyskich. Warto 
wykorzystać sprzyjającą aurę na krótki urlop czy weekendowe wypady z rodziną i przyjaciółmi. Postaraj się 
także o aktywny wypoczynek, by wzmacniać ciało fi zyczne. Jeśli nauczysz się chwytać właściwy moment, 
to z czasem osiągniesz to, co dla Ciebie najważniejsze.

Horoskop klasyczny na kwiecień 2023 r. opracowała Akia
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W Finlandii właściwie trudno nie pomylić wielkanocy z Halloween. Otóż zgodnie 
z fińskim zwyczajem dzieci w tym okresie przebierają się za czarownice, wiedźmy 
oraz inne straszydła, a następnie odwiedzają sąsiadów. Nie proszą jednak o słodycze, 
ale obdarowują ich ręcznie wykonanymi laurkami oraz udekorowanymi gałązkami 
wierzby. W zamian otrzymują słodkie upominki. Dawniej w Finlandii był również
zwyczaj rozpalania wielkich ognisk, które miały odstraszyć złe duchy.

W Australii króliki nie mają zbyt dobrej opinii. W połowie XX wieku było ich 
tak dużo, że niektórzy wręcz mówili o króliczej inwazji. Z tego właśnie powodu za 
dostarczanie prezentów dla najmłodszych odpowiedzialne są wielkouchy królicze. 
Podobno nie są tak sympatyczne, jak króliki, ale za to uchodzą za hojniejsze, więc 
dzieci szybko je polubiły.

Na greckiej wyspie Korfu wciąż w okresie wielkanocnym trzeba uważać na gło-
wę. Nie chodzi oczywiście o metaforę, a o zwyczaj wyrzucania przez okno czer-
wonych dzbanków z wodą. Celem jest oczyszczenie domostwa, ziemi, a także za-
pewnienie sobie szczęścia. Pamiętajcie też, że osoba trafi ona dzbankiem wcale nie 
ma powodów do radości, bo oznacza to dla niej kilka lat pecha!

We Florencji wielkanoc obchodzi się wystrzałowo. Już na kilka tygodni przed 
świętem w dużej tajemnicy buduje się specjalny wózek Brindellone. Każdego roku 
wygląda nieco inaczej. Następnie, w wielkanoc, jest on ciągnięty przez miasto 
przez białe woły. Przystankiem końcowym jest katedra Santa Maria del Fiore. Po 
uroczystym nabożeństwie arcybiskup Florencji odpala rakietę w kształcie gołębia, 

która po specjalnej linie biegnie do Brindellone, a następnie powoduje detonację
fajerwerków umieszczonych na wózku. Efekt jest tak spektakularny, że każdy po-
winien go zobaczyć.

Wielkanoc w Hiszpanii w każdym regionie jest obchodzona nieco inaczej. Wspólne 
są jedynie procesje, wspólne śpiewanie oraz… taniec śmierci. Ostatni zwyczaj jest 
szczególnie popularny w Gironie. Dansa de la mort ma symbolizować ofi ary epi-
demii dżumy, choć jej charakter jest również nieco prześmiewczy. Oznacza rów-
nież zwycięstwo człowieka nad śmiercią, a w szczególności zmartwychwstanie.

W Danii w okresie świątecznym najwięcej pracy ma poczta. Otóż zgodnie z pra-
starym zwyczajem Duńczycy w tym okresie zabierają się za pisanie listów. Są one 
dość nietypowe, ponieważ w zasadzie są to… wiersze. Nie wolno ich jednak pod-
pisać, a jedynie pod kartką lub listem umieścić tyle kropek, ile ma imię adresata. 
Następnie obdarowany musi odgadnąć, kto jest autorem, bo w przeciwnym wypad-
ku będzie zobowiązany wręczyć mu czekoladowe jajko.

Cypryjska wielkanoc na greckiej części wyspy rozpoczyna się od malowania pi-
sanek na czerwono. Następnie należy wspólnie zasiąść do stołu i… rozpocząć bi-
twę z biesiadnikami. Zasady są proste. Trzeba po prostu uderzać pisanką o pisankę
innej osoby. Właściciel jajka, które będzie najmniej uszkodzone, ma zapewnione 
szczęście przez cały rok.

W Gwatemali centralnym elementem obchodów jest uroczysta procesja, która prze-
chodzi po… dywanie. Jego przygotowanie rozpoczyna się na kilka miesięcy przed 
świętem, a ofi arność i czas włożony w jego stworzenie ma być podziękowaniem dla 
Jezusa Chrystusa. Dywan jest tak długi, że przebiega praktycznie przez całą stolicę.

W Czechach okres wielkanocny jest szczególnie niebezpieczny dla kobiet. W tym 
czasie panuje bowiem przekonanie, że powinny być one… biczowane własnoręcz-
nie wykonaną wiązką wierzby. Dlaczego? Jest to pierwsze drzewo, które zaczyna 
kwitnąć na wiosnę, a więc uderzenie gałązką ma przekazać kobietom witalność
oraz szczęście.

TEKST: KAMIL DUDKA

Wielkanocne ciekawostki
Wielkanoc, Niedziela Wielkanocna, Wielka Niedziela, 
Zmartwychwstanie Pańskie, Pascha, Wielki Dzień, 
Вели� кдень. To tylko niektóre z najpopularniejszych określeń 
najważniejszego święta chrześcijańskiego. Wielkanoc to bo-
wiem wyjątkowy dzień, ponieważ praktycznie w każdym miej-
scu na świecie jej obchody są nieco inne - wszak nie może być 
inaczej, skoro nawet w nazwie tkwią różnice!
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